
W ielka
manifestacja
społeczeństwa 
Dolnego Śląska
z  o kaz ji  za k o ń c ze n ia

Narodowego
Plebiscytu
Pokoju
WielM  w iec spraw ozdaw czy  e

okazji zakończen ia  N arodo­
w ego P leb iscy tu  Pokoj u n a  D ol­
n y m  Ś ląsku  zgrom adził w  H ali 
L udow ej w e W rocław iu  przeszło 
23-tysięczną rzeszę m ieszkańców . 
D o zebranych  przem ów ił p rzew o ­
dniczący M K O P — prof. R ybka, 
po czym  zab ra ł głos re k to r  U ni­
w e rsy te tu  W rocław skiego prof. 
dr. K ulczyński.

— Poraź drugi społeczeństw o pol- 
»kie przejaw iło  sw ą w olę w alki o

.  pokój — pow iedział rek tor Kulczyń- 
*ki — 1.2R7.580 głosów  złożonych 
w  N arodow ym  Plebiscycie Pokolu 
na Dolnym Śląsku — to  niezbity  
dowód Jego Jednom yślności.

Ja k  w ynika z referatu, n a  terenie 
w ojew ództw a w przygotow aniach 
P lebiscytu Pokoju brało udział 51 
tysięcy  aktyw istów .

Ilość terenow ych Kom itetów OP 
w zrosła z 4.905 przed rozpoczęciem  
akcji pa, 7.433. W  Plebiscycie w zię­
ło u d ż i ^ ą  górą 400 księży. Jak o  
p.erw szy^i^Zrtkończeniu zam eldow ał 
pow iat SMSMn, następn ie  Kłodzko

* i Oława. W #
Łij? Z. kolei R ektor Kulczyński omówił 

ry tu a c ję  m iędzynarodow ą. S tw ier­
dził on, że O rganizacja N arodów  
Zjednoczonych zaw iodła pokładane 
w niej nadzieje ludów, pragnących 
pokojow ego rozw iązania konfliktów  
politycznych. W yrazem  woli naro­
dów są uchw ały Światowej Rady 
Pokoju .

— Gdy m asy ludow e powiedzą: 
nie, żadna Intryga i żadne kłam stw o 
nie zmusi ich do w zajem nego mor- 
•'owaAia si< w w ojnach o inter««v
Imperializmu, a alarm y w ojenne 
zw rócą się przeciw ko sam ym  pod­
żegaczom wojennym . A gdy m asy 
ludow e wezmą w ręce losy sw ych 
k ra jó w  — cień w ojny znikn ie  na 
zaw sze z horyzon tu  narodów  i po­
k ó j zwycięży.

Huczne oklaski zebranych 1 o- 
krzyki na cześć p o k p j^ i  jego w iel­
kich przyw ódców  były  najlepszym  
dowodem, że słow a móyfcy — to 
słow a płynące z serc i diisz w szyst 
kich.

N a sa lę  weszła delegacja IV Z jaz­
du TPP-R. z pozdrow ieniam i i za­
pew nieniem  o krzew ieniu przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim — osto ją 
św iatow ego pokoju. Rozległy się o- 
krzyki: „Niech żyje Światow a Rada 
Pokoju", ,,N iech żyje W ielki W ódz 
Pokoju Józef Stalin".

Z kolei na-raów nicę wszedł de le­
gat w ałbrzyskich górników  składa­
jąc m e'dunek  o p rzebiegu akcji 
plebiscytow ej. Górnicy złożyli 69.596 
k art i zaciągnęli 616 W art Pokoju.

D elegacja robotników  Pafawagu 
zam eldow ała o ukończeniu Plebiscy­
t u ^  osiągnięciu 44,956 z! oszczędno­
ści. Do Prezydium  w płynęły  rów ­
nież m eldunki z WZPO i Fabryki 
Śrub „Archimedeis" o uczczeniu dni 
Plebiscytu wzm ożeniem  produkcji.

Hucznym i oklaskam i przyjęli ze­
b rani p ro jek t rezolucji odczytanej 
przez sekretarza W KOP ob. Sikorę.

N a zakończenie części oficjalnej 
o rk iestra  odegrała M iędzynarodów ­
kę.

W  części artystyczne] w ystąpiły  
zespoły św ietlicow e i artyści Teatru 
Polskiego z pieśnią, tańcem  i recy­
tacją. ______

W Czechosłowacji
rozpoczął się
Harorfowy 
Plebiscyt Pokoju
Praga 28. 5

N A TERENIE całej Czechosło­
w acji rozpoczął się Plebiscyt 

N arodow y na rzecz pak tu  pokoju 
m iędzy pięciom a w ielkim i m ocars­
twami, oraz przeciw ko rem ilitaryza- 
cji N iem iec zachodnich i przeciwko 
zdradzieckiej em igracji czechosło­
w ackiej.

M iasta i w sie Czechosłow acji są 
udekorow ane portretam i w ielkiego 
chorążego pokoju. J. Stalina, oraz 
flagami i hasłam i, w zyw ającym i 
w szystk ie#  obyw ateli do udziału w 
g ło ^w ajn it.

W fab ry fcs#  i zakładach przem y­
słowych, > |pffcólach  i na  un iw ersy ­
tetach , *c spółdzielniach p rodukcyj­
nych i oS łS lkach m aszynowo - trak  j 
to ro w y ch -# 1 odbyły się masowe u- 1 
roczyste zebrania, pośw ięcone ple- 
hiscytow i.

Ludność pracuiąca Czechosłow acji 
lac iąg a  ,.W a r ty -^Pokoju”*

P O D K R E Ś L A JĄ C , ie  w rogow ie
*  pokoju , im peria lizm  am ery k an  

sM i jego agenci i p rzy jac ie le  w 
k ra ju , ro zum iejąc  dobrze ja k im  nie 
bezp ieczeństw em  d la  n ich  je s t p a ­
trio ty czn a  jedność n aro d u , s ta ra ją  
się w szelk im i sposobam i jedność tę  
osłab ić  — m in is te r  R apack i pow ie­
dział, zw raca jąc  się do ko resp o n ­
den tów :

DEM ASKOW A Ć W ROGA
W  w alce p ierw sze w asze zadan ie: 

um ieć uchw ycić w  lo t ob jaw y  w ro ­
g iej lub szkodliw ej dz ia ła lności — 
rozpoznać w roga 1 zdem askow ać.

T rzeba  pam ię tać  o tym , że po 
każdej poniesionej klęsce w ró g  się 
uczy i zm ienia sw e m etody  — s ta ra  
się być coraz b ard z ie j n ieu ch w y t­
ny — s ta ra  się dz ia łać  z uk rycia , o 
ile m ożności posług iw ać się cudzy­
m i rękam i.

D latego rzeczą b ardzo  w ażn ą  je s t 
doskonalić  naszą  w a lk ę  — um ieć 
rozpoznaw ać i u derzać  celnie.

T rzeba  w y k ry w ać  1 śm iało  ob ­
nażać  w szystko, co dopom aga 
w rogow i w  jego robocie, w szyst­
ko, co u ła tw ia  m u sian ie  n ie z a ­
dow olenia  i n ieufności, szerzenie 
w rogiej p ropagandy , d ezo rg an i­
zow anie p rodukcji, sabo taż  — 
w szystko  — co w  sposób zam ie­
rzony czy n iezam ierzony  s ta n o ­
wi pożyw kę w rog iej roboty .

W ALCZYĆ PR ZEC IW K O  TEM U 
CO W RO G O W I PO M A G A

VJ7AJ-.CZYC przeciw ko tem u  co
* * w rogow i pom aga, co pozw ala 

m u się u k ry w ać  i w ykonyw ać szko 
d liw ą robo tę cudzym i rękom a, co 
pozw ala m u  żerow ać na  n iezado­
w olen iu  i n ieśw iadom ości — oto 
d rug ie  w asze zadanie.

W iadom o w am  — m ów ił m in. R a 
pack i — ja k  ro zp raw iła  się nasza 
p a r tia  z „sob iepankam i" z pow iatu  
gryfickiego, k tó rzy  krocząc drogą 
sam ow oli, n ad u ży w a ją c  zau fan ia  
p a r tii  i w ładzy  ludow ej, n a ru sz a ­
jąc  p raw orządność  ludow ą — zw y­
rodn ie li w  k lik ę  p ro teg u jącą  i o- 
sła n ia ją cą  o rd y n a rn e  n adużycia  i 
p rzestępstw a, w  k lik ę  p o m ia ta ją ­
cą ludźm i i w yrząd za jącą  d o tk li­
w e szkody sp raw ie  pokoju  i n a ro ­
du  na  sw oim  teren ie .

W arto  dobrze p rzestud iow ać 
drogę, ja k a  zaprow adziła  tych  
„sob iepanków " na  law y o skarżo ­
nych 1 uczyniła  ich w gruncie  
rzeczy pom ocnikam i w rogów  po­
ko ju  i na ro d u . W arto  p rzestu d io ­
w ać po to, aby  um ieć na  czas do­
strzegać  i zw alczać b łędy  i o b ja ­
w y zarozum ialstw a, bezdusznego 
pańsk iego  sto su n k u  do człow ie­
ka  — po to, żeby w ypadk i gry- 
flckie n igdzie I n igdy  się ju ż  w 
Polsce n ie pow tórzyły .

UM ACNIAĆ SO JU SZ R O B O TN I­
CZO - CH Ł O PSK I

W ZM ACN IAĆ sojusz robotniczo  
-ch ło p sk i — oto w asze trz e ­

cie zadanie.
W zm acniać sojusz chłopów  p ra ­

cu jących  z k la są  robotniczą, sojusz, 
który" je s t trzonem  N arodow ego 
F ro n tu  w alk i o pokój i P la n  6-letn i. 
P rzeciw ko  n iem u  w róg k o n cen tru je  
sw ą p ro p agandę i z a tru tą  p lo tkę. 
Sojuszow i robotniczo - ch ło p sk ie ­
m u chce przeciw staw ić  p róbę  u -  
chw ycenia chłopa średn ioro lnego  
pod w pływ y k u łaka .

W róg s ta ra  się w m ów ić ś red n ia -  
kom , że państw o  ludow e chce ich 
zniszczyć, podczas gdy przeciw nie: 
g łów nym  zadan iem  k lasy  ro b o tn i­
czej jes t — ja k  m ów i S ta lin  — „po­
w iązać się z podstaw ow ą m asą 
ch łopstw a, podnieść je j poziom  
m ate ria ln y  i k u ltu ra ln y  i ruszyć ra  
zem  z tą  podstaw ow ą m asą po dro 
dze do soc jalizm u '1. R azem  z ch łop­
stw em  — koniecznie razem  z chłop

stw em  T ak a  też je s t po lity k a  
naszego rząd u  ludow ego. W aszym  
zadan iem  je s t baczn ie  obserw ow ać 
i sygnalizow ać, czy ta  p ra w d a  do ­
chodzi do podstaw ow ej m asy 
ch łopsk ie j. Czy w szyscy p rz e d s ta ­
w iciele  w ładzy  w  te ren ie  po stęp u ­
ją  tak , żeby podstaw ow a m asa 
ch łopska  o te j zasadzie w iedziała .

P rzy p o m in a jąc , że podniesien ie  
na  w ie lką  ska lę  poziom u m a te r ia l­
nego i k u ltu ra ln e g o  p racu jąceg o  
ch łopstw a m oże n as tąp ić  jed y n ie  
poprzez spółdzielczość p ro d u k c y j­
ną, m in. R apack i ośw iadczył:

P a r t ia  nasza będzie u w aża ła  za 
dobrego członka p a rtii, rząd  lu ­
dow y będzie uw aża ł za dobrego 
o b y w ate la  tego, lito będzie b u ­
dow ał spółdzielczość p ro d u k c y j­
ny  glębTFteo, t ie rp liw ic i £f«dccz- 
n ie  p rzekonyw ując . A le od trąc i 
i u k arze  tego, k toby  łam ał zasa ­
dę dobrow olności, bo ta k i czło­
w iek, chce czy n ie chce, działa 
na  korzyść k u ła k a  i u ła tw ią  ro ­
botę w rogow i.

WZM ÓC W Y SIŁEK  W  W ALCE 
O PR O D U K C JĘ

Z ''Z W A R T E  w asze ' zadan ie : to
w alk a  o p lan , w a lk a  o p ro ­

d u k c ję  — trzeb a  znacznie w zm óc 
(Ciąg dalsz tf^^a  str. 2-giej)

KP Francji 
wzywa cały naród
do jedności działania 
d la  o c a le n ia  kra ju  
i zachowania pokoju
Paryż 28. 5.

I^ IU R O  polityczne Francuskiej 
-■^Partii K om unistycznej na  posie­

dzeniu w dniu 25 bm. pod przew od­
nictw em  Jacąu es  Duclos, • powzięło 
rezolucję, zaty tu łow aną: W alka  o
pokój a kam pania w yborcza. r  

Biuro polityczne z zadow oleniem  
podkreśla szeroki rozm ach kam panii 
zb ierania podpisów  pod Apelem; 
Sw iatąw ej Rady Pokoju o zaw arcie 
pak tu  pokoju  m iędzy 5 w ielkim i 
m ocartwam i. Biuro stw ierdza, że ak ­
tywiści partii kom unistycznej, masy 
pracu jące  l w szyscy dem okraci w 
atm osferze w ielkiego entuzjzm u 
przystępu ją do kam panii w yborczej.

W  fabrykach i zakładach przem y­
słowych, w m iastach i na wsi pow ­
sta je  coraz w ięcej kom itetów  obro­
ny pow szechnego praw a w yborcze­
go i kom itetów  w yborczych, jedno­
czących Francuzów  w szystkich p rze­
konań.

W ielu w yborców , g łosujących za­
zwyczaj na socjalistów , oburzonych 
jest, że kandydaci z ram ienia partii 
socjalistycznej, k tórzy  uw ażają się 
za zw olenników  szkoły św ieckiej, 
łączą się z klerykałam i z MRP, a o- 
sta tn io  dok ładają  w szelkich sił, aby 
zaw rzeć sojusz w yborczy z partią  
De G aulle’a.

Biuro polityczne wzywa aktyw is­
tów i organizacje party jne  do wzmo 
żenią kam panii przeciw ko zaw iera­
niu bloków  w yborczych i do bez­
w zględnego dem askow ania dwulico- 
wej gry  po litykierów , m aczających 
ręce w tych nikczem nych m achina­
cjach.

Francuska Partia Kom unistyczna, 
partia  jedności z ludźmi pracy 
znajdującym i się w szeregach socja­
listów, partia  w yciągająca bratn ią  
dłoń do pracu jących  kato lików  wzy 
wa wszystkich dobre) w olt F rancu­
zów i F rancuzk i do jedności i w spół 
nego działania dla ocalenia Francii 
1 zachow ania pokoju,

Ze z ja zd u  ko responden tów : m in . R apacki podczas p rzem ów ien ia  (na górze) oraz ogólny w id o k  na
salą (zd jęcie dolne) '  *

Proces kliki gryfickie j

Sprawcom łamania linii Partii i Rządu 
wymierzona została surowa kara
PRZED sąd em  w ojew ódzkim  w Szczecinie, n a  se sji w y jazdow ej 

w  G ry ficach  toczyła się w dn iach  25 i 36 bm. ro zp ra w a prze-1 
ciw ko g rup ie  m iejscow ych p racow ników  p a r ty jn y c h  i ad m i­

n is tracy jn y ch , k tó rzy  popełn ili n a  te ren ie  pow. gryfickiego szereg 
p rzestęp stw , n ad u ży w a ją c  p rzy  tym  u p ra w n ie ń  udzielonych  im  
przez w ładzę  ludow ą.

Rząd Chin Ludowych 
solidaryzuje się
w ca łe j pełni

ze stanowiskiem 
ZSRR
w  sp raw ie  trakta fu

pokojowego
z  Japoniq
Pekin. 28. 5.
r \  NIA 22 m aja rząd Chińskiej 

Republiki Ludowej przesłał rzą­
dowi radzieckiem u za pośredn ic­
twem am basadora ZSRR w Pekinie 
Rosczyna, notę w  spraw ie trak tatu  
pokojow ego z Japonią.

1 )  OTW IERDZAJĄC odbiór kopii 
-*■ no ty  rządu radzieckiego do rzą­

du USA przedstaw ia jącej stanow i­
sko rządu ZSRR w spraw ie am ery­
kańskiego p ro jek tu  trak ta tu  pokojo­
wego z Japonią, C eantralny  Rząd 
Ludowy Chińskiej Republiki Ludo­
wej stw ierdza, że stanow isko jego w 
tej spraw ie jes t całkow icie zbieżne 
ze stanow iskiem  rządu radzieckiego.

D latego też C entralny  Rząd Ludo­
wy Chińskiej Republiki Ludowej — 
podkreśla nota — w całej pełni po­
piera  stanow isk^ rządu ZSRR w 
spraw ie am erykańskiego projektu  
trak ta tu  pokojow ego z Japonią oraz 
jego konkretne propozycje dotyczą­
ce przygotow ania trak ta tu  pokojo­
wego z Japonią.

A ław ie  oskarżonych  zasiedli: 
1 ^  b. pełnom ocnik  do sp raw  sk u ­
pu  zboża na  pow iat G ry fice  — S ta  
n isław  G rossinger, b. zastępca  k ie ­
ro w n ik a  w ydzia łu  ekonom icznego 
K om itetu  W ojew ódzkiego P Z P R  w  
Szczecinie — H en ry k  D ekert, b. I 
se k re ta rz  K om ite tu  P ow iatow ego  
P Z P R  w  G ryficach  — J a n  G ro- 
dziński, b. szef P ow iatow ego  U rzę ­
du B ezp ieczeństw a P ublicznego  w  
G ry ficach  — T adeusz  M uszyński, 
b. p rzew odniczący  Pow iatow ego  
Z arząd u  ZM P w G ry ficach—W al­
d em ar M ajcherek , trak to rzy śc i 
M arcin  M azurek  i Je rz y  S z a ra b a j-  
ko, b ry g a d ie r  tra k to rz y s tó w  A le­
k sa n d e r K ond rack i, trak to rzy śc i 
Z y g m u n t Sm olew icz, E ugenia M iesz 
kow ska, Ja n in a  O lesie juk  i M aria  
K obała  o raz p raco w n ik  Rejonowe-* 
go U rzędu  L ik w idacy jnego  w  G ry ­
ficach  — Szym on P ie trz ak .

R ozpraw ie  p rzy słu ch iw ali się 
liczni chłopi z okolicznych grom ad.

A K T  O SK A R ŻEN IA  
Ą  K T  oska rżen ia  obciążał szcze- 

g o ln ieo sk .: G rossingera, G ro- 
dzińskiego i D ekerta , k tó rzy  udzie­
lili w ytycznych , sprzecznych z za­
sadam i dz ia łan ia  ludow ej w ładzy  
b rygadzie  zo rgan izow anej w lu tym  
br. d la  p rzep ro w ad zen ia  sk u p u  zbo 
ża na  te ren ie  pow . g ryfickiego. W 
sk ład  te j b ry g ad y  w chodzili inni 
oskarżeni, k tó rzy  dokonali w  7-iu  
g ospodars tw ach  ch łopsk ich  bez­
p raw n y ch  rew izji, u żyw ając  ' p rzy  
ty m  przem ocy, n ad u ży w a ją c  w ła ­
dzy i dopuszczając się k radzieży  
szeregu  p rzedm io tów  dom ow ego 
uży tku .

G dy od poszkodow anych  chło­
pów  zac ię ły  nap ły w ać  zażalenia , 
osk. osk. G rossinger, G rudziński, 
D ek ert i M uszyński usiłow ali u k ryć  
popełn ione p rzestępstw a. 

O SK A R ŻEN I PR ZY ZN A LI SIĘ 
DO W INY 

U J toku  p rzew odu sadow ego 
w szyscy o sk a rżen i przyznali 

się całkow icie do w iny.

Praworządność ludowa 
musi być przestrzegana

w stosunku do każdego obywatela Rzplitej
O skarżony  M ajcherek , k tó ry  s ta ł 

na  czele b rygady , p rzyznał, że po­
stępow an ie  jego by io  b ezp raw ne i 
n ie  licow ało  z godnością członka 
ZM P.

O skarżen i — członkow ie b ry g a ­
dy: M azurek , S zarabajko , K o n ­
drack i, Sm olew icz, M ieszkow ska, 
O lesiejuk , K obała  i P ie trz ak  po ­
stępow ania ' sw e tłum aczy li n ie -  
uśw iadom ien iem  i po leceniam i, j a ­
k ie  o trzym ali od M ajcherka .

Osk. D ekert w  całej rozciągłoś­
ci u zn a je  za rzu ty  ak tu  o skarżen ia  
za sp raw ied liw e. O dokonanych  
p rz e s tę p s tw a c h . b ry g ad y  w iedział, 
lecz im  n ie  p rzeciw działał, choć 
znał lin ię  p a r tii  i rządu , surow o 
zakazu jącą  podobnych  m etod. O s­
k arżony  uw aża, że w yrok  w ydany  
na  niego w in ien  być p rzestrogą  d la  
tych , k tó rzy  chcieliby  k iedykolw iek  
postępow ać w b re w  w skazan iom  
u sta w o d aw stw a  ludow ego.

Osk. G rodzińsk i rów nież p rzy ­
znał, że w ydał polecenia  zasadn i­
czo w ypaczające  w skazan ia p a r tii  
i rządu . O św iadczył on, że w  w y- 

(D alszy ciąg na  str. 2-ej)

Motocykliści Siali
zdobywają • 
Puchar WKOP

III -c i w yścig  m otocyk low y o P u  
c h a r  P rzechodn i W ojew ódzkiego 
K om ite tu  O brońców  Pokoju , k tó ry  
odbył się w  dn iu  w czorajszym  
w zbudził ogrom ne za in teresow an ie  
w śród  m ieszkańców  W rocław ia. 
W zdłuż tra sy  zgrom adziły  się t łu ­
m y publiczności, dop ingującej ry ­
w alizu jących  ze sobą zaw odników .

Zaw ody poprzedziła część ofic­
ja ln a . W im ien iu  W K O P przem ó­
w ił ob. A zderbal, po d k reśla jąc  
w ielk i w k ład  sportow ców  w  dzie­
ło odbudow y O jczyzny i u trw a le ­
nie pow szechnego pokoju. Z kolei 
zaw odnik  w rocław sk ie j S tali — 
■Janowski odczytał rezolucję, p o d ję ­
tą  przez w szystk ich  m otocyklistów  
D olnego Ś ląska , w k tó re j m. in. 
czytam y:

„M y m otocykliści D. Ś ląska , ze­
b ra n i na  dorocznym  w yścigu 

(Dokończenie n a  str. 4-ej)

Słowo Po ls k ie
Rok VI. N r 146 (164^ 
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D z iś  4 stro n y
C e n a  15 g r o s z y

Walka o pokój i Plan 6-letni
stawia przed masami pracującymi Ziem Odzyskanych
zadania poważniejsze niż w innych częściach kraju

Przemóiuienie min. Rapackiego 
na Zjeździe Korespondentóir 
Robotniczo - Chłopskich 
ire Wrocłaujiu '
(Zadania koresp. robotniczo-chłopskich na Ziemiach Odzyskanych)

CZŁO N EK  B iu ra  P o litycznego  K C P Z P R  m in. A dam  R apack i w 
przem ów ien iu  w ygłoszonym  n a  I I  W ojew ódzkim  Z jeździe K o res­
ponden tów  R obotniczo - C h ło p sk ich  „G azety  R obo tn icze j"  w e 

W rocław iu  (o zjeździe tym  in fo rm u  .jemy n a  2-e,j stron ie), om ów ił ob- 
iz e rn ie  zad an ia  ko resp o n d en tó w  robo tn iczo -ch ło p sk ich  w  w alce o po­
kó j i P la n  6 -le tn i.



W świetle d n ia

Zbrojenia 
— to nędza
Z MORĄ d ą ią c ą  nad rządam i 

europejskich członków paktu 
atlantyckiego jest problem, w 

Jaki sposób przy narzuconym 
przez USA tem pie zbrojeń zapo­
biec katastrofie  gospodarczej w za 
chodniej Enrople". Słowa powyż­
sze należą do europejskiego kores­
pondenta ekonomicznego „New 
York Times" Hofmana, który o- 
statnio napisał k ilka  artykułów  
na tem at sytuacji gospodarczej kra 
Jów Europy zachodniej.

W nioski Hofm ana w wielo pnnk 
łach  pokryw ają się z opinią wy­
rażoną przed p an i dniam i w ra ­
porcie europejskiej komisji gospo­
darczej ONZ.

Hofm an stwierdza, te  większość 
k ra jó w  atlantyckich n ie w ytrzy­
m a ciężarów, jakie narzucają im 
zbrojenia dyktow ane przez W a­
szyngton, że zbrojenia doszczęt­
n ie zru jnu ją  masy ludowe tych 
k ra jó w , że wszystkim krajom  n- 
tlantycklm  grozi Inflacja.

Ten ponury obraz odmalowany 
przez amerykańskiego dziennika­
rza  znajduje uzupełnienie w wielu 
innych dziennikach. Narody E uro­
py zachodniej na  w łasnej skórze 
boleśnie odczuwają tragiczne skut 
ki wyścigu zbrojeń 1 zdradzieckiej 
polityki swoich rządów. 

v W Holandii, Jak doniósł „C hri­
s t ia n  Science Monitor", przerwano 
odbywające się m anewry, gdyż 
„młodzi oficerowie nie potrafili do 
wodzić, a  żołnierze nie traktow ali 
m anew rów  na serio".

W Danii, według „New York 
Tim es", mimo nacisku ze strony 
W aszyngtonu służba wojskowa nie 
zostanie przedłużona wobee b ra ­
ku oficerów 1 pomieszczeń dla woj 
ska . Te głosy z dwóch małych k ra  
Jów  atlantyckich wymownie świad 
czą o antyw ojennych nastrojach 
ludności i o trudnościach, na  jakie 
n a tr a f ia ją  rządy chcąc realizować 
d y rek ty w y  am erykańskich im pe­
ria lis tó w .

109 tys. członków 
i 679 kół TPP-R
pracuje
we Wrocławiu
W  D N IU  w czora jszym  w  au li 

P o litech n ik i W rocław sk ie j ob ­
rad o w a ł IV -ty  M iejsk i Z jazd  T o­
w arzy stw a  P rz y jaźn i P o lsk o -R a­
dzieckiej z udzia łem  825 delegatów , 
rep re zen tu jący ch  w rocław sk ie  u -  
czeln ie i zak ład y  pracy .

Po zag a jen iu  p rzez  p rzew odn i­
czącego Z arząd u  M iejskiego T P P -R  
d r. L orii, z jazd  o tw a rto  o d eg ra­
n iem  h y m n u  narodow ego  i hym nu 
Z w iązku  Radzieckiego.

W to k u  o b rad  n a  sa lę  p rzybyły  
delegacje  szkolne, aby złożyć m el­
d u n k i o pow ziętych zobow iązaniach 
n a  cześć zjazdu. M. in. delegacja  
L iceum  Pedagogicznego w  im ien iu  
400 członków  T P P -R  zapew niła  d e ­
legatów , że w szyscy uczniow ie bę- 

'd ą  jeszcze p iln ie j uczyć się 1 o d d a ­
w ać sw e m łode siły  w alce  o u trw a ­
len ie  pokoju .

Po  re fe rac ie  w ygłoszonym  przez 
p rof. Ja k u b ca , złożono sp raw o zd a­
n ie  z działalności T o w arzystw a za 
o k res od czerw ca 1950 r. do m ie ­
siąca m a ja  1951 r.

Ze sp raw ozdan ia  dow iadujem y 
się, że W rocław  p osiada  p o nad  109 
ty sięcy  członków  i 679 kół T P P -R . 
W ro k u  spraw ozdaw czym  w ygło­
szono p o nad  4 tys. odczytów , k tó ­
ry c h  w ysłuchało  pół m iliona osób. 
W dyskusji n a d  re fe ra te m  s tw ie r­
dzono, że w ie le  kó ł zakładow ych 
p ra c u je  n ieud o ln ie  i sw ą d z ia ła l­
ność o g ran icza  jed y n ie  do zbiórki 
sk ład ek  członkow skich.

N astęp n ie  dokonano  w yboru  no­
w ego zarządu .

(Ulik).

Byfi analfabeci
dziękują

Polsce Ludowej
za udostępnienie 
im nauki

Do biura pełnom ocnika rządu do 
w alk i z analfabetyzm em  nadchodzi 
w iele  listów  od absolw entów  kur­
sów  i zespołów początkow ego nau ­
czania, w których, w  serdecznych 
słow ach dziękują oni rządow i Polski 
Ludowej za um ożliw ienie im nauki 
a  tym  samym i aw ansu życiowego

A bsolw enci kursów  nauki począt­
kow ej przy szkole podstaw ow ej w 
Przem yślu piszą m. in.:

„Umiemy czytać i pisać i d latego 
Inaczej patrzym y na w szystko co się 
w okół nas dzieje. Przyrzekam y po­
dw oić w ysiłk i w  pracy nad w yko­
naniem  przedterm inow o Planu 6 -let 
niego, nad  budow ą socjalistycznej 
Polski Ludowej, niosącej dobrobyt 
■ aso m  pracującym ",

Walka o pokój i Plan 6-letni
stawia przed masami pracującymi Ziem Odzyskanych 
zadania poważniejsze niż w innych częściach kraju
P rz e m ó w ie n ie  m in. R ap ac k ieg o  
na Z je ź d z ie  K o re s p o n d e n tó w  
R o b o tn iczo  -  C h łopskich  
w e  W ro c ła w iu

I S ir  S S Ł O W O  P O L  S K I B

Za łamanie linii partii i rządu
sąd wymierzył surową karę

członkom  kliki gryfickie j

(Dokończenie ze etr. 1-e))
w ysiłek , toczy się bow iem  w alk a  o 
każdy  kilogram , o kążd ą  godzinę, 
o każdą  złotów kę, o każdy  k ilo ­
g ram  w ięcej p rodu k c ji, o k ażdy  k i­
logram  m niej su row ca i m a te r ia ­
łów  pom ocniczych, o każdą  godzinę 
prędzej, o każd ą  zło tów kę oszczęd­
n iej.

W  fa b ry k a ch  1 w  kopaln iach  to ­
czy się w a lk a  i o człow ieka —  o 
ca ły  jego  zapał, o jego pełn ą  św ia­
dom ość zadań , o jego  zaciętość.

W SPO M A G A Ć PRA C E W Y C H O ­
W AW CZO - PO LITY CZN Ą

p iĄ T E  zadan ie  w spom agać n a  
■* k a id y m  k roku  p racę  w ycho­

w aw czą i polityczną, p row adzącą  
do m obilizacji sił n a ro d u  do w alk i
0 pokój i P lan  6-Ietni.

Są I w  w aszej p racy  — 
pow iedział m in is te r  R apack i 
—‘  n iebezpieczeństw a, a le  tych  
n iebezp ieczeństw  un ikn iec ie . Je­
żeli o tym  co piszecie będziecie dy 
sku to w ać  z tow arzyszam i I z sa - 
sladam l, jeżeli bacznie będziecie 
w ysłuch iw ać Ich sądów ; jeżeli 
będziecie w y rażać  n ie  ty le  sw o ją  
osob istą  opinię, a le  p rzede  w szyst 
k im  opin ię  m as robo tn iczych  I 
ch łopsk ich  — opinię  tych  w szyst 
k ich  uczciw ych ludzi, k tó rzy  s ta ­
ją  w  szeregach N arodow ego F ro n  
tu  W alk i o P o k ó j i P la n  6-letn i. 
T ak a  je s t w asza  p odstaw ow a ro ­
la. Jeżeli w  te n  sposób będziecie 
p racow ać i spełn ic ie  w asze zad a ­
n ia  — będziecie p raw dziw ym i 
w spółtw órcam i 1 w spó ło rgan iza­
to ram i N arodow ego F ro n tu .

W  KOŃCOW EJ części sw ego prze­
m ów ienia min. Rapacki omówił 

specyficzne zadania, jak ie  sto ją  
przed  k o resp o n d en tam i n a  Z iem iach 
O dzyskanych. P ow iedzia ł p rzy  tym , 
że n a  ko resp o n d en tach  Z iem  O dzy­
skanych  ciąiźy specjalna odpow ie­
dzialność.

W róg pokoju  i narodu sta ra  się 
skupić sw e w ysiłki, by zaham ować 
w spaniały  rozwój tych  ziem.

Toteż, korespondentów  robotniczo- 
ch łopskich  n a  Z iem iach  O dzyska­
nych obow iązuje zdw ojona czujność
1 zażartość w obec w roga, tak ja k  o- 
bow iązuje ich zdw ojona konsekw en­
cja  w  w alce z bezdusznością, bolącz­
kami, trudnościam i, niedbalstw em  i 
b iurokracją.

Szczególną uw agę zwrócić pow in­
ni na  dwie spraw y, na  spraw ę wsi 
i p racu jąceg o  ch łopstw a n a  Z ie­
m iach  O dzyskanych, n a  sp raw ę o- 
b rony  i zac ieśn ian ia  so juszu  ro b o t­
niczo -  chłopskiego, o raz n a  sp ra ­
w ę ludności m iejscow ej, n a  je j 
tru d n o śc i 1 k łopoty.

Energiczniej również pow inni p ro­
wadzić w alkę o realizację  P lanu 6- 
letniego, poniew aż plan ten staw ia 
przed k lasą robotniczą, chłopam i 
p racującym i i in teligencją  ziem od­
zyskanych zadaiiła pow ażniejsze niż 
w innych częściach kraju.

Pozwólcie — kończy min. Ra­
packi —  że pow tórzę sk ierow ane 
do w as słow a naszego Prezyden­
ta: „Im śm ielej, z im większym  
poczuciem  odpow iedzialności bę­
dziecie w ykonyw ać sw e zadania, 
tym bardziej zaszczytne będzie 
stanow isko korespondenta robot­
niczego i chłopskiego, tym  w ybi­
tn iejsza będzie jego ro la  w n a ­
szym społeczeństw ie".

O GROMNA sala świetlicy 
Państwow ej Fabryki W ago­

nów tętn iła  wczoraj niecodzien­
nym życiem. Zebrali się w niej 
korespondenci robotniczy i chłop 
scy „Gazety Robotniczej" z ca­
łego województwa w rocławskie­
go.

Korespondenci roówllj o swej 
pracy, o swych obowiązkach, ana 
lizowali dotychczasowe osiągnię­
cia, obradowali nad tym, jak  u- 
lepszyć metody swej pracy, aże­
by rezultaty  były Jeszcze lep­
sze, jeszcze pełniejsze niż dotych 
czas.

N A  I I  W O JEW Ó D ZK I Z jazd 
K orespondentów  R obotniczych 

i C hłopskich  „G azety R obotniczej" 
przybyli: członek B iu ra  Polityczne 
go K om itetu  C entralnego  Po lsk iej 
Z jednoczonej P a r tii  Robotniczej, 
m in iste r n au k i i szkół w yższych 
A dam  R apack i, k ie ro w n ik  w ydzia­
łu  p ra sy  i w y daw nic tw  KC PZ PR  
S te fan  S taszew ski, I se k re ta rz  
KW  P Z P R  K uligow ski, II  sek re ­
ta rz  K W  M aciej E lczew ski, p rze­
w odniczący M iejskiej R ady  N aro ­
dow ej B arczyk, przew odniczący 
ORZZ — L oga-Sow iński, p rzed sta ­
w iciele p ra sy  radzieck ie j i p rasy  
cen tra ln e j, o raz delegacja  k o re ­
spondentów  „G łosu Szczecińskie­
go". W o bradach  wzięło udział po ­

n ad  1.000 k o responden tów  „G aze­
ty  R obotniczej".

I I  W ojew ódzki Z jazd  K orespon­
den tów  R obotniczych i Chłopskich 
o tw orzył k iero w n ik  d zia łu  k o re ­
spondentów  „G azety  R obotniczej" 
red . R e ich h art.

— O dznaczenia, ja k ie  przed  
tygodniem  w ręczy ł P rezy d en t 
B olesław  B ie ru t czołow ypi k o re ­
spondentom  robotniczym  i chłop 
sklm , są  dow odem , ja k  bardzo  
rząd  nasz  1 p a r tia  docen ia ją  z n a ­
czenie ru ch u  korespondenckiego 
w  w alce o u trw a le n ie  pokoju , w  
w alce  o w ykonan ie  P la n u  6-le t-  
niego, w  w alce  ze złem , k tó re  tę  
rea lizac ję  naszych  zam ierzeń  u- 
t  ru d n ia .
P o  p ow ołan iu  prezyd ium , w  

sk ład  k tó rego  obok  członków  KC 
P olsk iej Z jednoczonej P a r t ii  R o­
bo tn iczej w eszli przedstaw ic ie le  
w ojew ódzkich  w ładz państw ow ych  
i  p a rty jn y ch , o raz czołow i k o re ­
spondenci, r e fe ra t  zasadniczy w y ­
głosił członek B iu ra  Politycznego 
K o m ite tu  C en tra lnego  P Z P R  — 
A dam  R apack i. (S k ró t r e fe ra tu  
m in. R apack iego  p odajem y  od­
dzielnie).

P o  p rzem ów ien iu  m in . R apack ie  
go głos z ab ra ł I  se k re ta rz  K om i­
te tu  W ojew ódzkiego P Z P R , K u li­
gow ski, k tó ry  p o w ita ł z jazd  w  
im ien iu  w ojew ódzkich  w ład z  p a r ­
ty jnych .

— B ijcie  sob iepanów  I b iu ro ­
k ra tó w  — m ów ił do k o resp o n ­
d en tów  tow . K uligow ski. — N a ­
p ię tn u jc ie  ich, w skazu jc ie  n a  ich 
w rogą robo tę. W  te n  sposób 
przyśpieszycie budow ę p odstaw  
socjalizm u w  naszym  k ra ju . K o­
m ite t W ojew ódzki P a r t ii  będzie 
b ron ił w as p rzed  o b jaw am i h a ­
m o w an ia  k ry ty k i, p rzed  p rz e ­
śladow an iam i, będzie upow szech 
n ia ł w asze osiągn ięcia  w  całym  
k ra ju .
N astęp n ie  za b ra ła  głos naczelny  

re d a k to r  „G azety  R obotniczej", 
I re n a  T arłow ska.

—  P rzed  n iesp e łn a  sześciu la ­
ty  — m ów iła  red . T a rło w sk a  — 
fab ry k ę , w  św ie tlicy  k tó re j dziś 
ob rad u jem y , za legały  gruzy. A 
dziś? P ań stw o w a  F a b ry k a  W a­
gonów  znan a  je s t  w  całym  k r a ­
ju . N aszą p racą , nasjzymi osiąg­
n ięc iam i d o k u m en tu jem y  w y raź  
nic, iż ziem ie zachodnie były , są  
i będ ą  nasze.

P ra c a  k o resp o n d en ta  p rzeb ie ­
ga w  ogniu w alk i k lasow ej, w  
ogniu zaostrzone j sy tu a c ji m ię ­
dzynarodow ej. N asza p raca , to 
w a lk a  przeciw  podżegaczom  w o ­
jennym . Ich  o k ru c ień stw a  p rz e ­
w yższają  m etody  h itlerow ców . 
P o p a trzm y  n a  K oreę. M a lu ją  się 
p rzed  nam i s traszn e  obrazy 
zniszczenia I śm ierci. N aród  k o ­
re a ń sk i je s t  b a rb a rzy ń sk o  n isz ­
czony przez zb rodn iarzy  im p eria  
Iistycznych d latego , bo w alczy o 
pokój, bo w alczy o m ożność sp o ­
kojnego, pokojow ego, tw órczego 
budow nictw a.

I  d latego  ko respondenc i też  
w alczą  o pokój. W alczą o pokój 
co dzień, co godzinę] U m acn ia ją  
p rzy jaźń  ze Z w iązkiem  R adziec­
kim  i ze w szystk im i k ra ja m i m i­
łu jący m i pokój. K roczą w  p ierw  
szych szeregach  ak ty w is tó w  po­
koju . W y pow iadają  .w ojnę p lo t­
karzom  i  p an ikarzom . P o p u la ry ­
zu ją  osiągnięcia  ludzi pracy , przo 
dow ników  i  rac jona liza to ró w .
W dalszym  ciągu sw ego przem ó­

w ien ia  red . T arło w sk a  zanalizo ­
w ała  dotychczasow e osiągnięcia 
ru c h u  korespondenck iego  n a  D ol­
n y m  Ś ląsku , ch a ra k te ry z u ją c  za­
dan ia, ja k ie  s to ją  p rzed  n im  n a  o- 
becnym  e tap ie  w a lk i o u trw a len ie  
pokoju  n a  św iecie.

Ja k o  p ierw sza  w  d y sk u sji głos 
zab ra ła  Z ofia M ichalska, przodow  
nica p racy  ze spółdzie ln i p ro d u k ­
cy jn e j z Jenkow ic, p o w ia tu  o le­
śnickiego. Z ofia M ichalska  przed 
tygodniem  za  sw ą p racę  korespon- 
denck ą  o trzy m ała  z r ą k  P re zy d en ­
ta  B ie ru ta  krzyż k aw a le rsk i o rd e ­
ru  P o lsk i O drodzonej.

Z ofia M ichalska  opow iedziała ze 
b ra n y m  o sw oich w rażen iach  z po­
tężnej de filad y  pierw szom ajow ej 
w  M oskw ie, w  k tó re j uczestn iczy­
ła  jak o  członk in i de legacji po l­
sk iej .

P rzem ów ien ie  je j by ło  co chwalę 
p rzery w an e  spontan icznym i okrzy­
kam i n a  cześć G enera lissim usa  
S ta lina , P re zy d en ta  B ie ru ta  i obo­
zu pokoju.

Ja k o  d ru g i w  dyskusji zab ra ł 
głos H enryk  G oldstein , przodow ­
n ik  {yacy z kopaln i „M ieszko" w 
W ałW zycłm . M ów ił on o sw ej p ra ­
cy ko responden ta  o próbach  zw al­
czania i tłum ien ia  k ry ty k i zau w a­
żonej w  zakładzie pracy ,

— P ró b y  ta k ie  l ą  zw alczane
przez nas i o rgan izacje  p a rty jn e . 
N ic n ie  w strzy m a naszego głosu 
k ry ty k i. N ic n ie  w strzy m a n a ­
szej w alk i o u sun ięc ie  is tn ie ją ­
cego jeszcze gdzie n iegdzie zła 
I so b iepaństw a.
T en  sam  koresp o n d en t m ów ił o 

ro li opub likow anych  m ate ria łó w  
korespondencklch .

— K iedyś — m ów i ob. G o ld ­
ste in  — przyszed ł do m n ie  b ry g a ­
dzista  P ogorzelsk i z p re ten sjam i, 
iż chw alę  w  n o ta tk a c h  sw oich ty l­
ko, b ry g ad ę  W ygrzyw alskiego. O d­
pow iedziałem  m u : — J a k  będziesz 
ta k  p raco w ał ja k  W ygrzyw alski, 
pochw alę  i ciebie. I  rzeczyw iście 
W  k w ie tn iu  jego b ry g ad a  w y su n ę ­
ła  się n a  p ierw sze  m iejsce, uzy­
sku jąc  200 proc. p lanu .

B urzliw ym i o k lask am i p rz e ry ­
w an e  było  w y stąp ien ie  I I  s e k re ta ­
rza  K W  P Z P R  ob. E lczew skiego. 
M ów ił on o so juszu  robo tn iczo- 
chłopskim , w y k u w a jąc y m  now e o- 
blicze w si po lsk ie j. »

W oparc iu  o b iedotę, w  sojuszu 
z średn iak iem  i w  w alce z k u ła ­
kiem , k sz ta łtu je  się w ieś polska. 
W yrazem  pop arc ia  po lity k i rz ą ­

du  i p a r tii  je s t s ta ły  w zro st spó ł­
dzieln i p rodukcy jn y ch , je s t z re a li­
zow anie z n ad w y żk ą  sk u p u  zboża, 
je s t p rzekroczen ie  p lan u  k o n tra k ­
ta c ji  byd ła . Je d n a  trzecia  ziem i 
do lnośląsk iej je s t pod u p ra w ą  spół 
dzieln i p rodukcy jnych .

W ielk ie  je s t  n a  ty m  odcinku  za­
d an ie  ko responden tów . M uszą oni 
czuw ać, ażeby w róg  n ie  naru szy ł 
so juszu  robo tn iczo  -  chłopskiego, 
ażeby m ocniej, pe łn iej i lep ie j do ­
c ie ra ły  do ch łopów  w ielk ie  p rze ­
m iany , ja k ie  zachodzą w  całym  
k ra ju .

O p ra c y  ko lek ty w n ej k lu b ó w  k o ­
resp o n d en tó w  m ów ili S arn o w sk i i 
K ępka.

G órn ik  K nyps z „B olesław a 
C hrobrego" p rzy toczy ł p rzy k ład  
p racy  k o responden ta , k tó ry  n ie  ty l­
ko n o ta tk ą  w  gazecie, lecz i. in te r ­
w en c ją  w alczy  ze złem  i n ie sp ra ­
w iedliw ością.

D w óch robo tn ik ó w  zak ładów  
koksochem icznych, pom im o, iż 
p racow ało  od d aw na, m ieszkało  na  
. . .  s ta c ji fcolejowej. Z ąk iad  p racy  
n ie  w y s ta ra ł się o m ieszkanie. K o­
re sp o n d en t zaprow adził obu do re -  
dakćji. I  ju ż  po dw óch godzinach 
m ieszkan ie  się znalazło .

O to p rzy k ład  p racy  ko responden  
ta , k tó ry  n a  k ażd y m  odcinku  w a l­
czy o polepszenie  by tu  robo tn ików . 

— P rzeorzem y —  zakończył 
K n yps —  w śród  ogrom nego e n ­
tuz jazm u  w szystk ich  zeb ranych

— nasze  Z iem ie O dzyskane i w y ­
p len im y  z n ie j w szystk ie  szkod li­
w e zielska, a  zasie jem y p iękny  
k w ia t, k tó rem u  n a  im ię so c ja ­
lizm.
W dalszym  ciągu p rz e m a w ia li : 

m a ry n a rz  R adziejew sk i, p rz e d s ta ­
w iciel ko resp o n d en tó w  „G łosu 
Szczecińskiego", Z b ign iew  B a d u ­

ra  z P o lan icy  Z dro ju , G aw ron  z 
O ław y, M osz z Pełcznicy , B rendel 
z D zierżoniow a i inni.

Z w rac a li oni u w agę n a  m om en­
ty  h am o w an ia  k ry ty k i, n a  sobie- 
p ankow stw o  n iek tó ry ch  k ie ro w n i­
ków  zak ładów  p racy , m ów ili też o 
sku tecznych  in te rw en c jach , k tó re  
zw alczyły  i zw alczają  w  dalszym  
ciągu n ie litośc iw ie  i osta teczn ie  
w szelk ie  p rze jaw y  b iu ro k rac ji, bez­
duszności i oportun izm u.

D ysk u sję  podsum ow ał k ierow nik  
w yd zia łu  p ra sy  i w y d aw n ic tw  K o­
m ite tu  C e n tra lnego  P o lsk ie j Z jed ­
noczonej P a r t ii  R obotniczej, ob. 
S taszew ski.

S tw ie rd z ił on, iż ru ch  ko resp o n ­
d en tów  je s t m łody, gdyż liczy za le- 
Hwie d w a la ta . Z atacza  je d n a k  co­
raz  szersze k ręg i. Szeregi k o res­
ponden tów  liczą ju ż  ponad  20.000 
ludzi.

R uch  k o respondenck i — pow ie­
dział ob. S taszew ski, n ap o ty k a  
jeszcze n a  w iele  przeszkód. A le 
p rzeszkody  te  zostaną  pokonane, 
gdyż pokonanie ich je s t po trzebne 
naszem u pań stw u , naszem u u s tro ­
jow i.

Ob. S taszew ski w  podsum ow a­
n iu  zw rócił uw agę na  konieczność 
w ciągan ia  w  szeregi ko resp o n d en ­
tów  w  w iększej ilości p racu jący ch  
chłopów  i w iększej ilości b e z p a r­
ty jn y ch , k tó rzy  sw o ją  p racą  w a l­
czą o u trw a le n ie  pokoju  i p rzysp ie­
szenie rea lizac ji zad ań  P lan u  6- 
letniego.

K ry ty k a  m usi być ostra . M a­
m y jeszcze u siebie p rze jaw y  bez 
p raw ia . I  z ty m  bezpraw iem  m u ­
sim y w alczyć. O stro , zdecydow a­
n ie, n ieub łagaln ie .

Z adan ie  to je s t  szczególnie w a ­
żne w  okresie  obecnej sy tuacji 
m iędzynarodow ej. -D latego  też 
każdy  k o responden t m usi stać  
się a k ty w is tą  i ag ita to rem  poko­
ju , m usi w alczyć o p iękne zad a ­
n ia, ja k ie  s to ją  przed  naszym  na  
rodem . A zad an iam i tym i: u -
trw a lcn ie  pokoju  i zbudow anie 
p odstaw  socjalizm u.
N a zakończenie II  W ojew ódzkie­

go Z jazdu  K oresponden tów  R obot­
niczych i Chłopskich „G azety  R o­
botniczej" odbyła się część a r ty s ­
tyczna z udziałem  a rty stó w  O pery 
W rocław skiej.

(Dokończenie z t  itr . 1-e])
n ik u  b ra k u  czujności * Jego strony  
sk ład  b rygady  by ł n iew łaściw y.

„D zisiaj w idzę  — p cw ied ria l 
G rodziński — że stoczyliśm y się 
n a  pozycję w roga. Ponoszę pełną  
odpow iedzialność za karygodne 
czyny, popełn ione przez m łodzież 
w chodzącą w  sk ła d  b rygady".

W  o sta tn im  słow ie G rodziński 
w y raz ił p ragn ien ie , aby  sp raw ie­
d liw y w y ro k  w  te j sp raw ie  b y ł 
d la  w szystk ich  p rzestrogą  przed  
łam an iem  p raw orządności ludo­
w ej.

Osk. G ross inger stw ierdził, że
p rzed  rozpoczęciem  sw ej p racy  w  
c h a rak te rze  pełnom ocn ika  do 
sp raw  sk u p u  zboża n a  p o w ia t g ry - 
ficki — o trzym ał w  W arszaw ie 
w ytyczne ja sn o  w skazu jące , że 
skup  należy  p rzep row adzać  w  op ar 
ciu  o ja k  najsze rszą  akc ię  u św ia ­
d am ian ia  chłopów . O skarżony  je ­
d n ak  udzielił stw orzonej przez sie­
b ie  b rygadzie  w skazów ek  ła m ią ­
cych p raw o  i podstaw ow e zasady 
d zia łan ia  w ładzy  ludow ej, to też 
p rzy jm u je  on  n a  siebie  ca łkow itą  
odpow iedzialność za przestępcze 
czyny popełn ione  przez członków  
brygady .

Z a ta jen ie  zażaleń  nap ły w ający ch  
od poszkodow anych  chłopów , G ros- 
s inger tłum aczy ł obaw ą przed  od­
pow iedzialnością  w obec w ładz p a r ­
ty jnych .

Osk. M uszyński ośw iadczył, że naj 
cięższa kara  już go spotkała w po­
staci w ykluczenia z partii. Przyznał 
on, że zam iast w alczyć z bezpra­
wiem, — poszedł po linii najm niej­
szego oporu. Zdaje sobie sprawę, 
jak ą  szkodę w yrządził poczuciu p ra ­
w orządności ludow ej na  teren ie  po­
wiatu.

Przesłuchani przez sąd św iadko­
wie w pełni potw ierdzili słuszność 
zarzutów  ak tu  oskarżenia, po czym 
głos zabrał prokurator.
PRZEMÓWIENIE PROKURATORA

TWIERDZIŁ on, że oskarżeni 
k-' Grodziński, G rossinger,, M uszyń­

ski i D ekert pogw ałcili - i złamali 
w karygodny  sposób podstaw ow e 
zasady praw orządności ludow ej, 
szkodząc sojuszow i robotniczo - 
chłopskiemu. Proces ten pow inien 
być ostrzeżeniem  dla tych obyw ate­
li, którzy nie doceniają jeszcze zna­
czenia ludow ej praw orządności 1 
nie m ają w łaściw ego stosunku do 
człow ieka pracy.

Przytoczyw szy szereg przykładów, 
w skazujących jak  w ielką pomocą i 
opieką otacza państw o ludow e pra­
cujących chłopów  — prokurator 
podkreślił, że praw orządność ludo­
wa musi być przestrzegana w sto­
sunku  do każdego o byw ate la  Rze­
czypospolitej Polskiej. N ie wolno 
również łam ać zasad praw orządnoś­
ci w stosuąku  do kułaka.

Po szczegółowym om ówieniu prze­
stępczych czynów  popełnionych 
przez poszczególnych członków b ry ­
gady —  p ro k u ra to r stw ierdził, że 
proces ten w skazuje, iż każdy prze­
jaw  sam owoli i łam ania p raw a jest 
1 będzie z całą surow ością tępiony 
przez aDarat ludow ego w ym iaru 
spraw iedliw ości, sto jący  na straży 
in teresów  narodu.

PRZEMÓWIENIA OBROŃCÓW

O BROŃCY w skazali |ak o  okoli­
czności łagodzące w stosunku do 

oskarżonych G rossingera. Grodziń- 
skiego, D ekerta i M uszyńskiego leh 
w ielo letn ią  n ienaganną pracę, 
w stosunku zaś do pozostałych os­
karżonych —  ich miody wiek, brak 
w yrobienia politycznego oraz takt. 
że działalność ich onierała się na 
lalszyw ych w ytycznych otrzym anych 
od G rossingera 1 Grodzińskiego.

Krótkie
wiadomości

WYROK

P O NARADZIE sąd  w ydal w y­
rok skazujący: S tanisław a G ros­

singera — b. pełnom ocnika do spraw  
skupu zboża na  pow iat gryficki — na 
5 la t w ięzienia. Jan a  G rodzińskiego 
b. I sekretarza KP PZPR w  G ryfi­
cach n a  4 la ta  w ięzienia, H enryka 
D ekerta — b. zastępcę k ierow nika 
w ydziału ekonom icznego KW  PZPR 
w Szczecinie —  na 4 la ta  w ięzienia, 
T adeusza M uszyńskiego — b. szefa 
PUBP w G ryficach na 4 la ta  w ięzie­
nia, W aldem ara M ajcherka — b. 
przew odniczącego Pow. Zarz. ZMP 
w  Gryficach — na 4 la ta  w ięzienia.

Pozostałym  oskarżonym  sąd w y­
m ierzył za popełnione przestępstw a 
kary  w  wysokości: M arcinowi M a­
zurkow i — 2 lata  w ięzienia, Je rze­
mu Sznrabajko — 1 rok i 0 m iesięcy 
w ięzienia, A leksandrow i K ondrac­
kiem u — 1 rok w ięzienia i 200 zł. 
grzywny. Eugenii M ieszkow skiej — 
1 rok i 6 m iesięcy w ięzienia oraz 
200 zł grzywny, Janin ie O lesiejuk — 
1 rok i 3 m iesiące w ięzienia.
I O skarżeni Szymon Pietrzak 1 M arla 
K obała  skazan i zostali n a  jeden  ro k  
w ięzienia z zaw ieszeniem  kary  na 
okres trzech l a t

Depesza
min. Dybowskiego 
z cka?p 17 i  rocznicy
Teatru W ielkfego 
w Moskw ie

r \ z i ś  23 bm . p rzypada 175 rocz- 
n ica is tn ien ia  na js ta rszeg o  ro ­

sy jskiego te a tru  m uzycznego 
| obecnie P aństw ow ego  A kadem ic­

kiego T e a tru  W ielkiego ZSR R w  
M oskw ie. Z tw órczością jeg o  zw ią­
zane są nazw iska  te j m iary  co M i­
chał G linka, C zajkow ski, M usorg- 
ski, . Borodin, R im ski-K orsakow , 
R achm aninow  i inni.

Z okazji te j rocznicy m in iste r 
K u ltu ry  i S ztuk i St. D ybow ski, 
p rzesła ł depesze do p rzew odniczą­
cego kom ite tu  do sp raw  sztuk* 
p rzy  R adzie M in istrów  ZSR R  — 
B ospalow a i d y rek to ra  te a tru  — 
A nisim ow a, w  k tó rych  w  im ien iu  
w łasnym  i polskiego św ia ta  a r ty ­
stycznego, p rzesy ła  najlepsze  ży­
czenia dalszej, ow ocnej p racy  d la 
rozw oju  sz tuki radzieck ie j i w zbo­
gacen ia  św ia tow ego d o robku  w  
dziedzinie opery  i ba le tu .

Z kra/u
•  W  pierw szym  k w a rta le  b r . w e 

w szystk ich  w o jew ództw ach  po ­
w sta ło  10.667 now ych  g ru p  p la n ­
ta to ró w  i hodow ców  ZSCh. O bec­
n ie  is tn ie je  w  całym  k ra ju  ponad  
172.670 g ru p  p roducen tów , zrzesza­
jących  przeszło 3.647 tys. członków , 
w  ty m  ok. 604 tys. k o b ie t w ie j­
skich.

® W e w spółzaw odnictw ie służ­
by  ru ch u  w szystk ich  d y rek c ji k o ­
le jow ych  w  k ra ju  w  1 k w a rta le  b r. 
p ierw sze m iejsce i sz ta n d a r p rze ­
chodni zdobyli p racow nicy  łódz­
k iej służby ruchu .

Ze świata
♦  A gencja  ADN donosi z B onn, 

że rząd  A d en au e ra  w p row adził no ­
w ą zw yżkę cen w  N iem czech za­
chodnich . W szczególności podw yż­
szone są ceny na  m asło i m leko.

#  W B udapeszcie  zakopczyły  się 
o b rady  sesji k o m ite tu  w y k o n aw ­
czego SFM D. W  u chw alonej na 
zakończenie rezo lucji w skazane są 
środk i, k tó ry ch  podjęcie  pow inno 
zapew nić jedność m łodzieży k ra ­
jów  kap ita lis ty czn y ch  i zależnych 
w  w alce o pop raw ę sw ego b y tu  i 
w  w alce o pokój.

Ty$’ące listów
z wyrazami 
solidarności

w wafce @ pokój
przestefa młotlz eż KRO 
młodzieży polskiej
\ A /  OKRESIE p o p rz e d za ją c y m  N a ­

ro d o w y  P le b isc y t P o k o ju  i w  
d n ia c h  p le b iscy tu  m łodzież  • w oj. 
g d a ń sk ieg o  o trzy m a ła  od m łodz ieży  
N iem ie ck ie j R ep ub lik i D em o k ra ty cz ­
ne j p o n ad  1.000 lis tó w  z w y razam i 
s o lid a rn o śc i w  w a lce  o p o k ó j św ia ­
tow y . S e tk i lis tó w  p rz e s ia ła  m ło­
dzież  n ie m ie ck a  rów n ież  do m łodzie­
ży  in n y ch  w o je w ó d z tw  n aszeg o  k ra ­
ju .

W y ch o w y w an a  w  duchu  um iłow a- 1 
n ia  p o k o ju , w o ln o śc i i p o s tęp u  m ło­
dzież  NRD w y raż a  w  lis ta ch  u czu ­
cia p rz y ja ź n i do w szy s tk ic h  n a ro ­
dów  w a lczący ch  o p o kó j, w id ząc , w  
n ich  w ie rn eg o  so ju szn ik a  w  w a lce  
o z jed n o czo n e , d em o k ra ty czn e , p o ­
kó j m iłu jące  N iem cy . L isty  m ów ią 
o g łęb o k ie j w dzięcznośc i, ja k ą  m ło­
de  p o k o le n ie  NRD żyw i d la  Z w iązku  
R ad z ieck ieg o , k tó ry  w yzw olił ich 
k ra j, ja k  i inne  k ra je , z ja rzm a  h i­
t le ro w sk ieg o .

W  liśc ie  m łodej załog i z ak łsd ó w  
„T e-w a"  w  NRD sk ie ro w an y m  do 
m ło d z ie ży  z a t ru d n io n e j  w , z a k ła ­
d ach  p rzem y słu  ln ia rsk ie g o  „ W a r­
ta "  czy tam y  m. inn.:

Drodzy polscy p rzyjacielel
„N arody polski i niem iecki, dzię- 

ki Związkowi Radzieckiem u wkro- 
czyly na drogę rozw oju, k tó ra  po­
zw ala nam  patrzeć  z nadzie ją  w 
przyszłość. Straszliw y terro r faszyz­
mu hitlerow skiego odczuł szczegól­
n ie mocno naród polski. Po tych 
tragicznnych przejściach pragniem y 
zacieśnić i pogłębić przyjaźń, aby 
już nigdy n ie udało się kap italis­
tom podburzyć narody przeciw ko 
sobie”,



W schód słońca — godz. 3.25. 
Z achód słońca — godz. 19,42.

Spacerkiem
P ° »wRoaAwii

Odkrycie
^ fW O L E N N IC Y  w yc ieczek  w y -  

sokogórskich , k tó rzy  n ie m ają  
m ożności częstego O prawiania sw e­
go u lub ionego  sportu , m ogą zn a ­
leźć na u licy K n iaziew icza  trzy  
o b ie k ty  doskonale nadające się do 
tego rodza ju  im prez.

O b iek ty  te  — to poprostu  trzy  
w ie lk ie  k u p y  gruzu , k tóre od n ie- 

, p a m ię tn ych  cza- 
tó w  w  postaci 

n ieo d kry teg o  
jeszcze przez ge- 
ografóat „łańcu­
cha gór" za w a ­
la ją  połow ę jezd  
n i i są p ow odem  
skarg  ze  strony  
w szy s tk ic h  nie 

m ają cych  nic w spólnego z  tzw . 
usportem  w sp in a czk o w ym "  k ie ro w ­
ców  jeżdżących  ulicą K niaziew icza .

D latego „Spacerki" uw aża ją , że  
m iejsce  to  pow inno „o d kryć" nie  
to w a rzys tw o  geograficzne, lecz 
przede  w szys tk im ... Z N K . V fpraw -  
dzie n ie posiada ori w  sw o im  ze s ­
pole tu ry stó w , ale rozporządza za 
to śro d ka m i n a tu ry  techn icznej, 
które, — chcem y w  to w ierzy ć  — 
w  szy b k im  tem p ie  usuną  g ru iy  i 
oczyszczą ulicę. (Ana)

Emocja
L U D ZIE przechodzący P odw a­

lem  O ła w sk im  m ięd zy  ul. 
T rau g u tta  i S łow ack iego  narażeni 
tą  na  p rzeżyw a n ie  dość silnych, 
acz n ie zb y t p rzy je m n y c h  , em ocji. 
B ezpośredn im  tego pow odem  jes t 
długa, że lazna  sztaba, k tóra  w  spo­
sób nie budzący n a jm n ie jszego  za ­
u fa n ia  zw isa  ze  ściany w y p a lo n e­
go bu d yn ku .

P ołożenie je j, w yraźn ie  p row o­
ku jące  podstaw ow e p raw a  b ezp ie­

czeństw a , jes t 
o strzeżen iem  dla  
ko m p e ten tn yc h  
in s ty tu c ji  porząd  
kow ych , które  
p o w in n y  ja k  n a j­
szybcie j ,z i ją ć  
ten  „m iecz De- 
m oklesa" z nad  
głów  m ija jących  
n iebezp ieczny  od 

e in ek  przechodniów ..
Bo em ocja  zd ro w em u  człow ie­

kow i w pra w d zie  n ie  szkodzi, ale 
bezpośrednie ze tkn ięc ie  się jego  
głow y z pow ierzchn ią  spadającej z 
k ilk u m e tro w e j w ysokości szy n y  — 
z  peionością będzie m iało k a ta ­
s tro fa lne  n astępstw a . (Ana)

D robiazgi

O tym jak usprairnić działalność

lokali gastronomicznych
radzono i.u śiuietlicy WZG

Kelnerów trzeba otoczyć 
opieką i szkolić ich 
fachowo i teoretycznie

S Ł O W O  P O L S K I E S tr. I

V Zjazd
de legatów

MIC Stronnictwa
D em o k ra ty c zn e g o
w  GM ACHU Izby R zem ieśln l- 
* * czej o b radow ał V Z jazd  D e­

legatów  M iejskiego K om ite tu  S tron  
n ic tw a D em okratycznego.

R e fe ra t polityczny n a  te m a t w al 
ki o pokój w ygłosił se k re ta rz  M K 
ob. Jakubow sk i.

W obszernej dy sk u sji sam o- 
k ry tycznfe oceniono s ła b ą  d z ia ­
łalność kół, n iew iązan ia  sp raw  
zak ładow ych  z zagadn ien iam i 
politycznym i i n iedo sta teczn ą  
p racę  szkoleniow ą.
W  podsum ow aniu  dy sk u sji se­

k re ta rz  W ojew ódzkiego K om ite­
tu  S. D. ob. G iecew icz, p o dkreślił 
konieczność u sp raw n ien ia  d z ia ła l­
ności kół zśk ładow ych  oraz pod­
n ies ien ia  poziom u szkolenia, aby 
sp raw n ie j w ykonać zadan ia  S tro n ­
n ic tw a  w e F ronc ie  N arodow ym  
w alk i o pokój i P la n  6-letni.

N astępn ie  dokonano  w yboru  no 
w ego kom itetu .

W  u ch w alonej n a  zakończenie 
rezo lucji delegaci zobow iązu ją  
się ściśle w spó łpracow ać z P o l­
sk ą  Z jednoczoną P a r t ią  R obo t­
n iczą o raz  oddać jaszcze w ięcej 
sił w  w alce  o pokój i P lan  6 -lc t-  
ni. (Ulik)

T A K  się jakoS n ieszczęśliw ie  
składa , że k ied y  „S p a cerk i“ 

odw iedzą  plac N ankera  przycho-  
d -i im  zaraz na m y ś l jed n a  z  n a j­
w ięk szych  bolączek m iasta  — n ie ­
dom agania d ys tryb u c ji. Bo proszę  
zw ażyć: w ie le  tow arów , k tóre od 
m iesięcy  w  sk lepach  uspo łeczn io­

n ych  rzadko  
m ożna  dostać, na  
targu  zn a jd u ją  
się w dosta tecz-- 
n ych  ilościach.

Źród ła  pocho­
dzen ia  tych  arty  
ku łó w  są p r z y ­
słon ięte  m głą  głę 
bokie] ta jem n i-  

X m  °W- N ależy  się
dom yślać, że są 

one raczej m ało legalne. N iem niej 
jed n a k , p ry w a tn a  iw e ja ty w a  „bije 
n a  g łow ę" in ic ja tyw ę  w roc ła w sk ie j 
dp: iryb h c ji.

Do tych  poszukiu't>nych w  m ieś  
cio, a zn a jd u ją cych  się na  placu  
N ankera  tow arów , r.ależc, popular­
n e  b laszk i do bu tów . N ie jed en  w ro  
■:law*ar-in zdarł iń e jrd n ą  parę ze ­
ló w ek  w. bezsku tecznym , p o szu k i­
w a n iu  b laszek.

N asi d y s try b u to rzy  ze ló w ek  nie  
zdzierają . Po i k iedy 'f P rzecież nie  
zadr ją  fobie tru d u  t t  opatrzenia  
w rocław ian  w  ta k ie  „drobiazgi".

(ZZ)
P r o ś b a

W IE T L IC A  T P P -R  na D w orcu  
& G łó w n ym  je s t bardzo p rzy ­

je m n y m  i p o ży teczn ym  lokalem . 
P odróżni spędza ją  tu ta j z  p ra w d zi­
w ą  sa ty sfa kc ją  w szy s tk ie  w o lne  
chw ile , skracając czas oczekiw ania  
in tere su jącą  lek turą . Jed n a k  k ie ro ­

w n ic tw o  św ie tli­
cy ' postanow iło  
w idoczn ie  jeszcze  
bardziej u sp ra w ­
nić te n  proces 
skracan ia  czasu i 
nie  w yposaży ło  
loka lu  w  zegar.

W te n  sposób 
czas podróżnych  

*1, skrócony zosta ł 
do m in im u m . Po p rostu  n ie  w iedząc  
k tóra  godzina, ży ją  oni pod w ra że ­
n ie m  każdej se ku n d y , k tó ra  „po­
w in n a "  przyn ieść  ze  sobą m eg a fo ­
no w ą  zapow iedź p rzy ja zd u  pociągu.

P oniew aż m o m e n t ta k i je s t za ­
zw y c za j p rzez pasażerów  p rz y jm o ­
w a n y  burzliw ie, co nie licuje  b y ­
n a jm n ie j i  n a stro jem , ja k i p o w i­
n ien  panow ać w  czy te ln i, „Spacer­
k i"  proszą k iero w n ic tw o  o zegar.

(BB).

* ł/E D Ł U G  pow szechnej opinii, sp raw a  zbiorow ego żyw ien ia  w e 
”  W rocław iu  w ygląda  gorzej niż w innych  m iastach  w  Polsce. 

A by prob lem  ten  jak o ś rozw iązać, w  św ietlicy  W rocław sk ich  Z a k ła ­
dów  G astronom icznych odbyła się k o nferencja , w  k tó re j udzia ł w ili; 
11 przedstaw ic ie le  P rez. W ojew ódzkiej 1 M iejsk iej R ady N arodow ej, 
W ZG 1 PSS.

Ż yw a dysk u sja  doprow adziła  do 
u jaw n ien ia  isto tn y ch  przyczyn, k tó 
re  pow odują  n iena leży te  fu n k c jo ­
now anie  lokali gastronom icznych. 
N a p ierw szym  m iejscu  należy  do 
n ich  zaliczyć b ra k  w y sta rcza jące j 
ilości gospód. S tan  te n  w  n ie d łu ­
giej przyszłości u legn ie  pew nej po 
p raw ie  dzięki tem u, że d y rek c ja  
W ZG uru ch o m i k ilk a  now ych  p la ­
ców ek, u w zg lędn ia jąc  szczególnie 
p e ry fe rie  m iasta .

D rug im  n iezw ykle w ażnym  p ro ­
b lem em  je s t łp r a w a  zapleczy już 
is tn ie jących  gospód. J a k  p isa liś­
m y o ty m  n ie jedn o k ro tn ie , w , w ie 
lu  lokalaęh , k tó re  zew nętrzn ie  
p rzed staw ia ją  się n ienajgo rzej, 
b ra k  odpow iednich  pom ieszczeń na 
kuchnię, m agazyny  itp .

Je s t rzeczą ja sn ą , że w  tych  w a ­
ru n k a c h  p ersonel n ie  je s t  w  s ta ­
n ie w yw iązyw ać się należycie  ze 
sw ych obow iązków .

D yskusja  w ykaza ła , te  k ierów  
nlctw o  m asow ego żyw ien ia  szu­
k a jąc  d la  sw ych gospód odpo­
w iedniego zaplecza, n ie  zaw sze 
spo tyka ło  się z pom ocą Prez. 
MRN szczególnie ze s tro n y  O d­
działu  G ospodark i L okalow ej.
Na osobne om ów ienie zasługu je 

sp raw a  n few ykw alifikow anego  per 
sonelu  i p łynności k ad r.

K e ln erk i i kelnerzy , to  przew aż 
n ie  jed n o stk i aw ansow ane spolecz 
n ie, k tó re  należy  otoczyć opieką, 
szkolić je  ideologicznie 1 zaw odo­
wo. .N ies te ty  zarów no PSS , ja k  i 
W ZG sp raw ie  te j pośw ięcały  za 
m ało  uw agi.

Poza tym , stw ierdzono  niew laści 
w ą  po litykę  oszczędnościow ą po le­
g a jącą  na  og ran iczan iu  personelu  
w  gospodach, zam ias t lik w id ac ji 
p rzerostów  ad m in istracy jn y ch .

N aradę , k tó ra  odbyła się pod 
znak iem  k ry ty k i i sam okry tyk i, za 
kończono k o n k re tn y m i w nioskam i, 
zm ierzającym i do usun ięc ia  dotych 
czasow ych bo lączek w  oparciu  o 
śc iślejszą niż dotychczas w spólppa 
cę d y rek c ji zak ładów  zbiorow ego 
żyw ien ia  z o rg an am i W ojew ódz­
k ie j i M ie jsk ie j R ady  N arodo­
w ej. (W -y)

Pracownicy Spółdz. ZOll
wykonają 15 czerwca
półroczny plan 
produkcyjny

P R A C O W N IC Y  Spółdzielni P ra -  
cy Z bioru  O dpadków  U żytko­

w ych d la  uczczenia N arodow ego 
P leb iscy tu  P o k o ju  pow zięli zobo­
w iązan ie  zw iększen ia  sw ych w y ­
siłków , aby  p lan  sk upu  złom u za 
I półrocze w ykonać do dn ia  15 
czerw ca, a w ięc o 15 dn i p rzed  te r ­
m inem . P lan  roczny załoga w y k o ­
n a  do 10 g ru d n ia  b r. P on iew aż od­
p ad k i s tanow ią  w arto śc iow y  su ro ­
w iec p rzem ysłow y, w yko n an ie  po­
d ję tego  zobow iązan ia je s t  n ie w ą t­
p liw ie  dużym  w k ład em  w  re a liz a ­
cję  p lanów  gospodarczych.

Co fest powodem
zatruć artykułami

spożywczymi?
/" 'JS T A T N IO  am b u la to ria  Z ak ła  

du  L eczn ictw a P ra cow nicze­
go n o tu ją  coraz częstsze w y p a d ­
k i za tru ć  a r ty k u ła m i spożyw czy­
mi.

N asz w spółpracow nik , k tó ry  
zw rócił się w  te j sp raw ie  do. P a ń ­
stw ow ego Z ak ład u  H igieny, o trzy  
m ał n as tęp u jące  w y jaśn ien ie :

D użą w inę ponoszą in sty tu c je , 
k tó re  n ie  p rzech o w u ją  należycie 
dostarczonych a rty k u łó w , n a ­
stępnym  pow odem  je s t zły s ta n  
sa n ita rn y  w  p laców kach  m asow e­
go żyw ienia  o raz ich personel, k tó  
ry  n ie  um ie obchodzić się z a r ty ­
ku łam i żyw nościow ym i.

Z w alan ie  w iny  n a  b ra k  lodów ek 
e lek trycznych  je s t  zupełn ie  n ie ­
uzasadnione, gdyż m ożna je  za­
stąp ić  zw ykłym  lodem , k tó rego  
n ie  b rak .

T rzeba  jedyn ie  trochę  . . .  in i­
c ja ty w y  i dobrej w oli, od k tó re j 
zależy zdrow ie ludzkie. (W -y)

Na  zd jęciu  w id z im y  uczn iów  L iceum  K o m u n ika cy jn eg o  przy  ob ­
słudze  ko le jk i w ąsko to ro w ej, k tó ra  je s t jedną  z n a jw iększy ch  a tra k ­
cji naszych n a jm ło d szych , na terenach  „B" P arku  K u ltu ry .

Foto: Czelny.

D zię k i  pomysłowi

Feliksa Forysia
na w et  uszkodzone

parowozy
będą na czas przybywać
do stacji przeznaczenia
W ŚRÓD licznych racjonalizato ­

rów - kolejarzy , na czoło w y­
suw a się Feliks Foryś.

Do niedaw na robotnik, za sw ą p e ł­
ną pośw ięcenia p racę  i pom ysły ra ­
cjonalizato rsk ie  postał aw ansow any 
na stanow isko in struk to ra  m aszyni­
stów.

D zięki jego  pom ysłow i udało  się 
zm niejszyć pow ażnie czas u n ie ru - 
ch o jn ien ia  lokom otyw .

(ag)

Woj. konferencja młodych czytelników
Książka B. Polewoja

tem atem  dyskus;i Z e te m p o w c ó w
ULIC Ą  O lszew skiego m a sz e ru je  3.000 dziew cząt 1 chłopców  w 

czerow nych k raw a tach . To zetem pow cy z całego w ojew ództw a 
w rocław sk iego  przybyli n a  w oj. k o n fe re n c ję  m łodych czytelników .

Plebiscytowe
zobowiązania
ju n akó w  SP
DLA uczczenia N arodow ego P le  

b iscy tu  P oko ju  m łodzież w ro 
cław skie j 22 b ry g ad y  S P , ' p od ję­
ła szereg indyw idualnych  i ze­
społow ych 3#>bowiązań. I ta k  ju ­
nacy  T adeusz W lazło, E d w ard  
D rab  i T adeusz Ja k u b ia k  po sta ­
now ili w ykonyw ać do końca 1-go 
tu rn u su  155 proc. norm y. R ealiza­
c ja  zobow iązania I-sze j kom panii 
p rzyn iesie  ca łkow itą  likw idację  
a n a lfab e ty zm u  w  brygadzie. Prócz 
tego ju n acy  te j kom panii sporzą­
dza d la  św ie tlicy  now e dekoracje  
i zo rgan izu ją  zespół a rtystyczny .

(Ana)

ALKOHOL
Twój w róg

Uczestnicy kursów
podstawowego
nauczania
mogą składać egzaminy
W  D N IA CH  15 i 16 czerw ca n a  

te re n ie  W rocław ia odbędą się 
egzam iny końcow e d la  dorosłych, 
k tó rzy  ukończy li n a u k ę  z zak resu  
szkoły podstaw ow ej. W zw iązku z 
tym  W ydział O św iaty  p rzy  Prez. 
MRN ogłasza w pisy  d la  w szystk ich  
chętnych , k tó rzy  p rag n ą  uzyskać 
św iadectw a ukończen ia  szkoły I 
stopnia.

P o d an ia  w raz  z m e try k ą  u ro d ze ­
n ia , w łasno ręczn ie  n ap isan y m  ży­
ciorysem , d o ty c h c z a so w y m i. św ia­
dectw am i szkolnym i, o raz  2 fo to ­
g ra fiam i n a leży  sk ładać  w  n iep rze ­
k racza ln y m  te rm in ie  do d n ia  10 
czerw ca w  W ydziale O św iaty  Prez. 
MRN., ul. Ł ąkow a 10.

Na naradzie roboczej 
pocztowców
rozdano
wiele nagród 
i dyplomów
YJtJ  C Z O R A J odbyła się n a ra d a  
* * w ytw órcza p racow ników  

pocztow o -  te lek o m u n ik acy jn y ch  
O bw odu W rocław skiego.

P o  zag a jen iu  zeb ran ia , odczy­
tan o  sp raw o zd an ia  o w y k onan iu  
p lan u  usługow ego, finansow ego, 
zobow iązań p ierw szom ajow ych .

M ów iono tak że  o w ynikach  
w spółzaw odnictw a, ra c jo n a liza ­
to rstw ie  i w ynalazczości, o u - 
sp raw n ien iu  służby eksp loatac ji 
pocztow ej i in n y ch  żyw otnych 
p rob lem ach  p rzedsięb io rstw a .

W reszcie om aw iano  tak że  sp ra ­
w ę k o lp o rtażu  czasopism  ro b o tn i­
czo -  chłopskich.

N astęp n ie  rozdano  nag ro d y  
przodow nikom  p racy  w  postaci 
10 książeczek oszczędnościow ych 
PK O  z 70 i z 60 zł w kładem , o raz 
dyplom y uznan ia.

N adto  na jlep szem u  doręczycie­
low i pocztow em u U rzędu  W rocław  
G niechow ice ob. M. D rozdow skie­
m u za go rliw ą służbę w ręczono 
b ib lio teczkę złożoną z 15-tu k s ią ­
żek. (mk)

K o nferencją  poprzedził pokaz f il, 
m u p ro d u k c ji radzieck ie j w edług 
pow ieści P o lew oja  „O pow ieść o 
p raw dziw ym  człow ieku". B ardzo 
chcia łam  zobaczyć te n  obraz, u ła t ­
w i on nam  d y sk u sją  — m ów i R e­
gina Palew icz  z G óry Ś ląsk iej. Sło 
w o • w prow adzające  film  w ygłosił 
zetem pow ski pow ieściopisarz —» 
A ndrzej B rań . M łodą lite ra tu rą  na  
k o n fere n c ji zap rezen tow ali prócz 
niego, W ik tor W oroszylski, poeta 
A ndrzej M andalian  i R yszard  K a ­
puściński. N ie zab rak ło  rów nież 
p rzedstaw ic ie li p ra sy  zetem pow - 
sk ie j. N a k o n fere n c ję  p ierw szą te 
go ty p u  w  Polsce p rzybyli dz ien ­
n ik arze  z red ak c ji „S ztan d ar M ło­
dych" i „Pokolenie",

P o  obiedzie rozpoczęła sią głów 
na  część p rog ram u . P rzew odniczą 
cy w oj. za rządu  ZM P ob. G rudzień  
w ygłosił re fe ra t pt.: R ola książki 
w  w ychow aniu  m łodzieży.

N astęp n ie  W ik tor W oroszylski 
zagaił dyskusję , w  k tó rę j zebran i 
specja ln ie  p o dkreśla li zagadn ien ie  
b ra te rs tw a  i now ej socjalis tycznej 
m oralności w pow ieści radzieck ie  
go au to ra .

I ta k  Zofia H erbuś podkreśliła , 
że w łaśn ie  m łodzież polska pow in 
na sią w ychow yw ać w 'ta k ie j  zdro 
w ej m o ra ln ie  atm osferze.

E ugeniusz R adek  ro b o tn ik  PG R 
zaznaczył znów, że jego b rygada 
zetem pow ska po p rzeczy tan iu  po­
w ieści Po lew oja, b ierze p rzyk ład  
z g ło w n io  b o h a te ra  k a p ita n a  Me 
rese jew a  w  pokonyw an iu  trudności 
w  codziennej p ra c y ' na  ro li. Cze­
sław  B iałow ąs — słuchacz s tu ­
d ium  przygotow aw czego uw aża, że 
u tw ó r Po lew oja  je s t n a jlepszym  
p rzyk ładem  do czego są zdolni lu ­
dzie radzieccy, uzb ro jen i w teorią  
m arksizm u  - len in izm u.

W dysk u sji b ra ło  udział 70 zetem  
pow ców  ze w szystk ich  pow iatów  
w rocław skiego  w ojew ództw a.

(hm)

OTATNIK
O Ti R O C Ł M

FACHOW CY PO SZU K IW A N I P O T R Z E B N A  p ie l ę g ­
n i a r k a  ( p ia s tu n k a )  d o  
d z ie c k a  z a ra z .  W a ru n ­
k i  d o b r e .  .Z g ło s z e n ia  
Z ię b ic e  D /S l .  S z p i ta l  P o  
w ia to w y  D r. K o z ło w sk i.

1981 g

ZCJUBY

IN Ż Y N IE R Ó W , T E C H N IK Ó W  L Ą D O W C 0 W , 
G Ł Ó W N Y C H  K S IĘ G O W Y C H , IN S T R U K T O ­
R Ó W , S T A R S Z Y C H  K S IĘ G O W Y C H , K S IĘ G O ­
W Y C H  I K O N T Y S T Ó W  p r z y jm ie  n a ty c h m ia s t  
lute w  p ó ź n ie js z y m  c z a s ie  d o  p r a c y  w D y r e k c j i  
lu b  n a  Z e s p o ła c h  n a  te r e n ie  m . W ro c ła w ia , 
G liw ic  i P o z n a n ia  — P r z e d s ię b io r s tw o  B u d o w y  
Z a k ła d ó w  P r z e m y s łu  C ię ż k ie g o , D y r e k c ja  T e ­
r e n o w a  D o ln o ś lą s k a  w e  W ro c ła w iu ,  Z a u łe k  P o ­
k u tn ic z y  10/12 (P la c  M ło d z ie ż o w y ). P o d a n ia  z 
ż y c io ry s e m  p r o s im y  n a d s y ła ć  p o d  w y ż e j  p o d a ­
n y m  a d re s e m ,  w z g lę d n ie  z g ła s z a ć  s ię  o s o b iśc ie  
w  D z ia le  K a d r  p . N r  1. 1997k

O g ło s ze n ia  drobne

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą  w y d .  p rz e z  
R K U  L e g n ic a  N r  -304358/ 
bOl, k a r t ę  m e ld u n k o w ą  
— B e d n a r s k i  J ó z e f .

1974p

S K R A D Z IO N O  k s ią ż e c z  
k ę  w o js k o w ą  w y d . 
p rz e z  R K U  L e g n ic a  — 
T o m c z a k  H e n r y k .  I994g

HANDLOWE
S P R Z E D A M  , ,P A S “ 
W ro c ła w , K u ja w s k a  2a 
m . 6 g o d z . 16—18. 1980g

S P R Z E D A M  300 g r .  a n ­
g ie l s k i  „ P A S "  w  p r o s z ­
k u .  A b r a m o w s k ie g o  38 

1982g

S P R Z E D A M  s tr e p to m y ­
c y n ę . K r z y k i ,  u l .  W ró -  
b ’=> 50 m . 3.. 1995g

C A M P O L O N  w  a m p u ł ­
k a c h  k u p ię  n a ty c h m ia s t  
Z g ło s z e n ia  u l .  P ia s to w ­

s k a  35/ 8. m i g

W O l N f  P OS A D Y
P IA S T U N K Ę  d o  p ó ł to ­
r a r o c z n e j  d z ie w c z y n k i ,  
e w . d o c h o d z ą c ą  8 g o ­
d z in  p o s z u k u ję .  Z g ło ­
s z e n ia  , ,L e k a r z “ .

1893g

Z A G U B IO N O  w  U rz ę ­
d z ie  P o c z to w y m  7 d n ia  
b r .  k s ią ż k i  i d o w o d y  
h a n d lo w e  f i r m y  S a w ic ­
k i  E u g e n iu s z ,  B iu ro  
T e c h n ic z n o  -  H a n d lo w e  
K o le jo w a  38-6. Z w ro t  
w y n a g r o d z ę .  197Cg

P O M O C  d o m o w a , w a ­
r u n k i  d o b r e  b e z  g o to ­
w a n ia  s ta ła  lu b  d o c h o ­
d z ą c a  p o t r z e b n a .  W o r­
c e lla  5 m . 5. 1989g

P O T R Z E B N A  p o m o c  
d o m o w a . P o n ia to w s k ie ­
go  24/6. 1983g

Z G U B IO N O  k s ią ż k ę  
w o js k o w ą  n a  n a z w is k o  
T o m a s ik  P i o t r  w y d . 
p rz e z  R K U  W ie lu ń .

1979g

Z G U B IO N O  d o w ó d  o- 
s o b is ty ,  k a r t ę  m e ld u n ­
k o w ą . b i le t  k o le jo w y  
m ie s ię c z n y  n a  rio j. W ro  
jeław  — O so w ie c  SI., 
jz a ś w ia d c z e n ie  p ra c y ,  
ik a r tę  r e j .  S P  n a  n a z w i­
s k o  P o l la k  T e o d o r .  1990g

Z G U B IO N O  o d c in e k  za  
m e ld o w a n ia  — S a p k o  
F e l ik s a .  I99lg

Z G U B IO N O  le g . • N r . 
07433/12 w y d a n ą  p rz e z  
P P R K  W ro c ła w  n a  n a ­
z w is k o  R y ls k i  S te fa n .

1992g

Z A M IE N IĘ  2 p o k o je  
k u c h n ia  n a  j e d e n .  B o i. 
P r u s a  73/17. 1977g

P O S Z U K I W A N I E
RODZIN

LO K A LE

P O S Z U K U J Ę  s p ie s z n ie  
p o k o ju ,  d z ie ln ic a  K rz y  
k i .  O f e r ty  p o d  „ K rz y -  
k i “ . 1998g

O D N A JM Ę  p o k ó j  w  
c e n t r u m  s o lid n e m u  p a  
n u .  Z g ło s z e n ia  „ S ło w o  
P o l s k ie "  „ P r a c u j ą c y " .

1988g

P O S Z U K U J Ę  d u ż e g o  
n i e k r ę p u ją c e g o  p o k o ju .  
Z g ło s z e n ia  P o d w a le  O - 
ł a w s k ie  14 m . 15. go d z . 
17—18. 1986g

P O S Z U K U J Ę  p o k ó j  lu b  
p ó ł to r a  z k u c h n ia  i w y ­
g o d a m i. W ia d o m o ść  
D w o rz e c  G łó w n y  K io s k  
„ R u c h "  N r . 1. 1984g

J A R K O W S K I S ta n is ła w  
p o s z u k u je  ż o n ę  W e ro ­
n ik ę  o s ta tn io  z a m ie ­
s z k a łą  w  W iln ie  S ta -  
n isz ó w  P o c z ta  Ł o m n ic a  
p o w . J e le n i a  G ó ra . 
S p r a w a  ro z w o d o w a .

1973p

P O S Z U K U J Ę  m e g o  m ę  
ża  M ic h a ła  K o z a k a  ze 
S t ru s o w a  p o w . T r e m ­
b o w la  G e n o w e fa  K o z a k  
S t r z e l in ,  K a m ie n n a  4.

1976p

T A D E U S Z  M a zu ś  p o sz u  
k u j e  ż o n y  A n n y  M a­
z u ś . J e le n i a  G ó ra , M i­
c k ie w ic z a  58. S p r a w a  
r o z w o d o w a . 1927p

R Ó Ż N E

W  L E G N IC Y  p r z y  u l .  
R e y m o n ta  1 d n ia  21 m a 
ja  51 r . w  o g ró d k u  z n a  
le z io n o  p ła s z c z  g u m o ­
w y . W ła śc ic ie l m o że  o- 
d e b ra ć  w  g o d z in a c h  od  
8—17. 1975p

Ośrodek maszynowy 
P G R
w Wojszycach

przygotowuje się 
już do akcji 
żniwnej

ŚRODEK m aszynow y przy  
^  P G R -rze  zespołu B ielaw y w  

W ojszycach, m a poza ęobą pow aż­
ne  osiągnięcia  produkcyjne.

Z organ izow any  zaledw ie parę  
m iesięcy tem u, rozrósł się do rz ę ­
du sam ow ystarczalnej p laców ki 
n a p ra w y  m aszyn rolniczych.
* Jeszcze w stad ium  organ izacji 
ośrodka, stanęło  p rzed  jego p raco ­
w n ia m i  zadanie dokonan ia  k a p i­
ta lnego  rem o n tu  ciągników , w y ty ­
pow anych do w zięcia udzia łu  w 
w iosennej akcji siew nej.

R em ont ten  dzięki w zo ro w ej po­
staw ie m łodych en tu z ja s tó w  pracy  
Jankow sk iego  i R ączki ukończony 
został w  reko rdow ym  tem pie — 
dw óch m iesięcy.

P oniew aż przeprow adzono  go 
całkow icie p rzy  pom ocy w ła s­
nych, zastępczych  m ateria łów , 
P G R  B ielaw y zaoszczędził n a  te ­

chnicznych p rzygotow aniach  do 
akc ji siew nej przeszło 30 tys. 
złotych.
W m iesiącu  m a ju  ca ła  p ro d u k ­

c ja  ośrodka m aszynow ego n a s ta ­
w iona by ła na dok ładne w yrem o n ­
tow anie i przygotow anie kosiarek.

O becnie ośrodek p rzestaw ia  swą 
p rodukcję  na techniczne p rzygo­
tow anie  m aszyn do udziału  w akcji 
żn iw nej.

★  W  d n iu  31.5. 51 r .  w  g m a c h u  f il i i  
P Z H  p r z y  u l. C u r ie  S k ło d o w s k ie j  76/77 
o  g o d z . 9 - te j  o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  k o  
m it e tu  o r g a n iz a c y jn e g o  k o n f e r e n c j i  f k  
ty w u  s p o łe c z n e g o  i u s łu g o w e g o  Sńj*. 
E p id -u .  /

★  P o r t f e l  z d o k u m e n ta m i  n a  n a z w i­
s k o :  B a n a s ik  T a d e u s z  j e s t  d o  o d e b ra  
n ia  w  n a s z e j  r e d a k c j i .

★  B a r o m e t r  r e d a k c y jn y  w y k a z u je  
t e n d e n c ję  z n iż k o w ą . O z n a c z a  to . iż  p o  
g o d a  p ra w d o p o d o b n ie  z n ó w  ule i  e  p ^  
g o r s z e n iu .

§WrDOWlSKJI
i w iu d r z A M  Ę f

T E A T R Y
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — n ie c z y n n a ,  
P O L S K I  — g o d z . 19 — „Skąpiec**, 
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 19 15 — 

„ W o d e w il  w a r s z a w s k i"  (z a m k n ię te ) ,  
K A M E R A L N Y  — n ie c z y n n y ,  
Ż Y D O W S K I — g o d z . 19.15 — „ D r .  A .

L eśn a '* .
W Y S T A W Y
P . T . F . — u l .  S t a l in g ra d z k a  26 — „ F o -  

t o g r a f ik a “ ,
P A W IL O N  4 K O P U Ł  — „ P la n e t a r iu m "  

— p o k a z  z  p r e l e k c ją  — g o d z . 18 1 
18,45.

K IN A
Ś L Ą S K  — ,,Z a  c e n ę  ż y c ia "  (an g .) , — 

g o d z . 15,45, 18,15 i 20.30.
S C A L A  — „ S O S "  ( fr a n c .) ,  g o d z . 16, 18 

i 20.
W A R S Z A W A  — , .W a g a r y "  ( fr a n c .) ,  — 

g o d z . 15,45, 18,15 i 20.30. 
P R Z O D O W N IK  — „ H r a b ia  M o n te  C h r i  

s to "  ( f r a n c .) ,  s e r .  I, g o d z . 15,45, 18 1
20,15.

P O K Ó J  — „ P ię d ź  z ie m i '4 (w ęg .) , g o d z . 
17,45 i 20.

P IO N IE R  — P r o g ra m  o ś w ia to w y :  
„ Ś w ia t  m ło d y c h " ,  „ D o  r e d a k c j i  n a d ­
szed ł lis t" , „W now ej b ib lio te ce"  — 
godz. 16 1 17. „ O p o w ie ś ć  o D raw dzi- 
w ym  c z ło w ie k u "  ( ra d ź .) ,  g  *  z. 18 1 
20 .

P O L O N IA  — „ T a jn a  m is ja "  ( ra d z .) ,  ~  
g o d z . 15,30, 18 1 20.30.

T Ę C Z A  — „ C z w a r ty  p e r y s k o p "  ( ra d z .) ,  
g o d z . 16, 18 i 20.

L E T N IE  — „ A w a n tu r a  n a  wsi" (cz e sk .)  
g o d z . 20.

★
O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  — otw arty  od 

g o d z . 9 — 19.
★

F O T O P L A S T IK O N  — „ R iw ie ra  w ło ­
s k a " .  C z y n n y  o d  g o d z . 9 — 21.

★
N O C N E  D Y Ż U R Y  A P T E K :
S P O Ł . N r . 11 — u l .  W ito sa  47,
S P O Ł . N r . 3 — R y n e k  44,
S P O Ł . N r . 2 — u l .  D a m ro ta  7,
S P O Ł . N r. 144 — u l .  S ta l in a  10,
S P O Ł . N r . 145 — L e ś n ic a ,  u l .  Sredz- 

k a  18-a .
O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I:
S Z P IT A L  K L IN IC Z N Y  N r. 8 (o d d z .

c h ir u r g .  1 w e w n .)  — u l :  T r a u g u t t a  57, 
S Z P IT A L  M IE JS K I  N r  5 (o d d z. d z iec .J  
u l .  K a s p ro w ic z a  64/68-

2 Ś MA]
Poniedziałek

A ugustyna



Na budapeszteńskim stadionie

Węgry -  Polska 6:0 (2:0)
Borucz bo haterem  spotkania

C ZO R A JSZE m iędzy p ań stw o w e spo tk an ie  w  piłce n o in e j po- 
* ”  Tiiędzy rep re zen tac jam i P o lsk i i W ęgier, Jakie zostało ro zeb ra ­

n e  n a  budap esz tań sk im  stadionie, zak o ń czy ło  się zw ycięstw em  qo- 
■podarzy 6:0 (2:0). Pom im o w y so k ie j porażk i d ru ży n a  po lska  podo­
b a ła  się w ęg ie rsk ie j w idow ni, gcTyż zag ra ła  bardzo  am bitn ie , p ro w a ­
dząc do o s ta tn ie j chw ili zac ię tą  w a lk ę .

Stal Pafawag
z d o b y ła
Puchar WKOP

■ (dokończenie ze s tr . 1-ej)
o P u c h a r  P rz echodn i W ojew ódz­
kiego  K o m ite tu  O brońców  P ok o ­
ju  u ch w alam y  w  dniu . zakończe­
n ia  ak c ji sk ła d to ia  podpisów  pod 
K a r tą  N arodow ego P leb iscy tu  P p - 
k o ju  n ie  zap rzestaw ać w alk i o po­
kój. P o stan a w iam y  w y trw a łą , su ­
m ien n ą  i w ytężoną p racą  dać d o ­
w ód, że podpisy  nasze pod P leb is­
cy tem  są p raw dziw ym  w yrazem  
n aszej w oli -tfŃlfki o pokój i naszej 
m iłości do Polski L udow ej".

N astęp n ie  odbyły  się wyścigi w  
poSsęjggólnyęh k a teg o riach  msi- 

;'szyn: jak o  p ierw si w y s ta rto w ali 
zaw odnicy  w  k a teg o rii do. 125 ccm. 
F a w o ry t b iegu JandMjg&.-ze S tali 
W rocław  n a  sku tek . £ę|ę|fcktu m a ­
szyny w ycofa ł się Z wyścigów. 
Z w ycięstw o odniósł K ociołek z 
W K S -u  w  czasie 21,55,1. Dalsze 
m iejsca  za ję li: B erger — S tal — 
21,56,2, S laboń  S ta l — 21,57,0, B e­
d n a rczy k  K o le jarz  — 22,00,0, P ro -  
cho lsk i G w ard ia , Je leń sk i G w ard ia  
w szyscy z W rocław ia, ftraz D obicka 
z O gniw a D zierżoniów .

N a jm n ie j z a ro d n ik ó w  sta rtow ało  
w  kateg o rii do 250 <*m. P o  zaciętej 
w alce  w y g ra ł Tym ow icz S ta l z 
czasem  18,18,16, przed  B eniak iem  
W K S —- Ig ,18,17 i B ergerem  S tal.

W k a tegorii m aszyn  do 350 ccm  
tr iu m fo w ał bezko n k u ren cy jn y  Ro- 
dakiew icz ze S tali, s ta r tu ją c y  na 
m aszynie  „i£xcelsior Ja p " . O siągnął 
on czas 30,03,0. N a d rug im  m iejscu  
u p lasow ał się K radński z O gniw a 
D zierżoniów  — 30,11,01, p rzed  S la- 
b on iem  S ta l — 32,48,09.

P ozosta li zaw odnicy; n ie  zostali 
sk lasyfikow ani. W edług regu lam inu  
PZM ot. U czestn ik  w yścigu m oże 
być  sk lasyfikow any ' jed y n ie  w  tym  
w yp ad k u , jeże li'o s iąg n ie  nie gorszy 
czas n iż  o 10 proc. od czasu zw y­
cięzcy.

W p u n k tac ji ogólnej zw yciężyła 
' po raz  trzec i w rocław ska. S ta l P a -  
''faw ag , zdobyw ając ty m  sam ym  
P u c h a r  P rzechodni na  w łasność. 
P u n k ta c ja  d rużynow a p rzedstaw ia  
się n as tępu jąco :

S ta l 32 pkt.
O W KS .14 pkt.
O gniw o D zierżoniów  6 pkt.

/■ G w ard ia  W rocław  5 pkt.
K o le ja rz  W rocław  4 pkt.

(Hen.)

It-sperc?ak na deskach
Gwardia Wrocł. - 
Wfóksjiarz Łódź 
10:10

W Łodzi rozegrali w rocław scy 
gw ardziśc i dalsze spo tkan ie  o m i­
s trzostw o  d rug ie j ligi p ięściarsk iej, 
rem isu jąc  z tam tejszym  W łóknia­
rzem  10:10.

W idzow ie łódzkiego m eczu byli 
Św iadkam i szeregu  d ram atycznych  
w a lk  i sensacy jnych  w yników . W 
w adze m uszej w rocław ian in  Ł ak o ­
m y odniósł w ie lk i sukces, w ygry ­
w a jąc  z czołow ym  zaw odnikiem  
te j w agi — A n ie lak iem  przez tko  
w  I I  rundzie . K asperczak  w  w a­
dze koguciej w y g ra ł m in im aln ie  na 
p u n k ty  z Różyckim , będąc w  III  
s ta rc iu  do 4 n a  deskach . W p iór­
kow ej K argo l p rzeg ra ł na  p u n k ty  
z Szalińsk im . Sym onow icz w  w a ­
dze lekk iej został w  w alce z O l- 
czykiem  ju ż  w  I r. zdyskw alifiko­
w any.

.W łodek p rzeg ra ł ze Scigałą po­
sy ła jąc  go w  <11 r. do 8 n a  deski. 
K ulę  w  p ó łśredn ie j w y p u n k to w ał 
N ogajsk i. D om ański p rzeg ra ł ną 
p u n k ty  ze Szczepockim . K rasek  w  
śred n ie j w ypu n k to w ał L u b e lsk ie ­
go. U rbanow icz pokonał n a  pk t. 
G ioragę.

p ra m a ty c z n ą  w alkę  stoczył w  
o sta tn ie j w alce K lim ecki z Ja sk ó - 
łą .' W rocław ian in  zw yciężył przez 
ko  w  trzecie j rundzie , będąc uprze 
d n io  d w u k ro tn ie  na  deskach.

S ukcesy zaw odników  polskich  w  
NRD oraz m in im aln a  p o rażka  w  
C horzow ie, p rzekonały  licznych 
znaw ców  p iłk a rs tw a  n a  W ęgrzech, 
że Polacy  są groźnym  zespołem , 
k tó rego  stać  n a  naw iązan ie  rów no 
rzędnej w alki, n aw e t z ta k  ren o ­
m ow anym  przeciw nik iem , jak ' je ­
d en astk a  w ęgierska . Toteż Doża, 
n a jw iększy  stad ion  B udapesztu , m ie 
szczący około 50 tys. w idzów , za­
pełn ił się w czoraj do osta tn iego 
m iejsca.

Po lacy  n ie  za­
w iedli w idow ­

ni. W szyscy g ra ­
cze naszej d ru ży ­
ny  d a li z siebie 
w szystko, na  co 

ich było stać. B o­
h a te rem  spo tk an ia  
b y ł Borucz. P o ­
m im o, że puścił 

aż 6 b ram ek , zdobył sobie pok lask  
w idow ni, gdyż u d an ie  in te rw en io ­
w ał w  beznadzie jnych  zdaw ałoby 
się sy tuacjach . Je m u  też zaw dzię­
czać należy  to, że n ie  w yw ie­
źliśm y z B udapesztu  w iększego 
ład u n k u  b ram ek.

G racze obrony  i . pom ocy rob ili 
co m ogli, by  pow strzym ać n apór 
a ta k u  w ęgierskiego. W szyscy g rali 
o fia rn ie  i bardzo  pracow icie.

O a ta k u  tru d n o  je s t w łaściw ie 
coś pow iedzieć, gdyż m iał n iew ie­
le okazji do zagrożenia b ram ce 
G rositla .

R e p rezen tacy jna  jed e n a s tk a  w ę­
g ierska, to  doskonale  zm on tow a­
n y  zespół, n iesłychan ie  szybki i 
idealn ie  w yszkolony technicznie. 
Podczas , gdy w  d ru ży n ie  polskiej 
obok silnych  by ły  i słabe punk ty , 
tu  nie m a kogo w yróżnić. W szy­
scy zag ra li bardzo  dobrze, cala 
d rużyna rep re zen tu je  w ysoką k la ­
sę i m a n iew ątp liw ie  n iew ielu  
p rzeciw ników  w  Europie.

P olacy: Borucz, G ędłek, G łim as, 
W ieczorek, K aszuba, Suszczyk, 
W iśniew ski, A nioła, C ieślik, B rei- 
te r, W esołow ski (Sam borski).

W ęgrzy: G rosits, K ovecs I, L an - 
tosz, K ow ecs II, Borzei, B orzik, 
Sandor, P uskas, Szusza, Koscis, 
Csibor (H idećuti).

6 BR A M EK
G rę rozpoczynają  W ęgrzy. Ju ż  

w  pierw szej m inucie, n ac isk a ją  oni 
na  po lską  b ram kę. P u sk as  oddaje  
2 strza ły , na  szczęście n iecelne. W 
n as tęp n y ch  m in u tach  n ap ó r nie 
słabnie . B oruc? p ięknym i p a ra d a ­
m i b ro n i całe \ se rie  n iebezpiecz­
n ych  strzałów . O brońcy o raz po ­
moc dw oją  się i tro ją , by  pow strzy  
m ać p ierw szy  im pet- przeciw nika.

Je ś li idzie o lin ie  o fensyw ne, to 
w  pierw szej części m eczu o g ran i­
cza ją  się one jed y n ie  do sp o ra ­
dycznych  w ypadów . Raz ty lk o  u - 
dało się C ieślikow i zagrozić w ę­
g iersk iej brąm ce. S trz a ł jego je d ­
n ak  n ie  mógi być skuteczny, gdyż 
został oddany  p raw ie  z au tow ej 
linii.

Do 20-ej m in u ty  zaznacza się 
w yraźna  przew aga W ęgrów . Od 
tego m om en tu  Polacy zaezynają  
g rać  lep ie j. N asi zaw odnicy  coraz

W  wojewódzkiej 
Masie

siatkowej
W  S IA T K Ó W C E  m ę s k ie j  o  m is t r z o ­

s tw o  k la s y  w o je w ó d z k ie j  D o ln e g o  
Ś lą s k a  p a d ły  n a s tę p u ją c e  w y n ik i :  (g ru  
p a  I I ) .  W a łb rz y s k a  S p ó jn ia  u le g ła  w ro  

”* o ła w s k ie m u  O g n iw u
0:2 (10:15, 13:15);
B u d o w la n i  W ro c ła w  
w y g r a l i  z O g n iw e m  
2:0 (15:4. 15:12); P a ­
f a w a g  W ro c ła w  p o ­
k o n a ł  S p ó jn ię  W a ł­
b r z y c h  w  t r z e ć #  s e ­
ta c h  2:1 (15:11, 8:15, 

'  '  15:13). N ie s p o d z ia n ­
k ę ,, s p ra w il i  s i a tk a r z e  B u d o w la n y c h  
z w y c ię ż a ją c  p o  z a c ię te j  w a lc e  S ta l  P a  
f a w a g  2:1 (11:15, 15:9, 15:9).

W s p o tk a n ia c h  g r u p y  d r u g ie j  n ie
b r a ła  u d z ia łu  G w a rd ia  W ro c ła w , k t ó ­
r a  ro z e g r a  z a le g łe  m e c z e  w  t e r m in ie  
p ó ź h ie js z y m .

Z z a d o w o le n ie m  n a le ż y  s tw ie r d z ić ,  
że  p ie rw s z a  k o le jk a  s p o tk a ń  m is tr z ó w  
s k ic h  w y k a z a ła  s ta r a n n e  p r z y g o to w a ­
n ie  d r u ż y n  i d o b r y  p o z io m .

T a b e lk a  I I  g r u p y :
B u d o w la n i  W ro c ła w  2 2 4:1
O g n iw o  W ro c ła w  2 1 2:2
P a f a w a g  W ro c ła w  > 2 l  3:3
S p ó jn ia  W a łb rz y c h  2 o 1:4
G w a rd ia  W ro c ła w  — __ __

(Z u k )

częściej zapuszczają  sią n a  w ęgier 
ską  połow ą boiska.

W 26-ej m in u ­
cie pad a  p ierw sza 
b ram k a: P u sk as
ze środka boiska 

i podaje Koscisowi, 
jiktór^ zn a jd u je  sią 
J na po lu  karnym , 
f Borucz u siłu je  
‘ przechw ycić p iłką,, 

ale W ęgier p rzy ­
tom nie, lekk im  
strza łem  loku je  

p iłką w  bran jce. Polacy  n ie  peszą 
się. W n astęp n e j m inucie  w ęg ie r­
ski b ram k arz  w y łap u je  o stry  strza ł 
C ieślika a po chw ili strza ł Anioły.

Raz po raz  zm ien ia ją  się sy tu ­
acje, jed n ak że  W ęgrzy znacznie 
częściej goszczą pod naszą  b ra m ­
ką, n iż nas i pod w ęgierską . W 36 
m inucie, w  zam ieszan iu  p o d b ram ­
kow ym , Koscis ład u je  p iłkę po 
raz  d ru g i w  b ram k ę  Borucza.

P o  p r z e r w ie  te m p o  g r y  n ie  s ła b n ie .  
W  5 -e j m in u c ie  n ie l i c z n i  P o la c y ,  z n a j ­
d u ją c y  s ię  n a  t r y b u n a c h ,  p rz e ż y l i  
m o m e n t  n a p ię c ia .  A n io ła  z n a la z ł  s ię  
sa m  n a  s a m  z b r a m k a r z e m .  Z  o d le g ło  
śc i d w ó c h  m e t r ó w  u s i łu je  s tr z e l ić ,  j e d ­
n a k  G ro s i ts  b ły s k a w ic z n ie  r z u c a  m u  s ię  
p o d  n o g i,  w y ła p u ją c  p i łk ę ,  d a le k im  
w y k o p e m  p o d a je  P u s k a s o w i ,  k t ó r y  w  
te j ż e  c h w il i  w y s u w a  j ą  d o  K o v e s c a , a 
t e n  s t r z e la  p r o s to  w  r ę c e  B o ru c z o w i.

S y tu a c j e  są  z m ie n n e .  R a z  a ta k u j ą  
W ę g rz y , r a z  P o la c y ,  p r z y  c z y m  ci 
p ie r w s i  s ą  le p s i .

W  25 m in u c ie  d r u g ie j  p o ło w y  p a d a  
t r z e c ia  b r a m k a .  K o s c is  p r z e jm u je  p o ­
d a n ie  B o r z ik a  i  z o d le g ło ś c i  20 m tr .  
S trz e la  w  g ó r n y  ró g . N a s z  b r a m k a r z  
b y ł  z u p e łn ie  b e z ra d n y .  2 m in u ty  p ó ź ­
n ie j  w y n ik  b r z m i  ju ż  4:0 d la  W ę g ró w .

D r u g a  czę§ ć  d r u g ie j  p o ło w y  g r y  to  
n i e u s t a n n y  a ta k  W ę g ró w  n a  p o ls k ą  
b r a m k ę .  W  38-ej i 41-ej m in u c ie  g ry  
po  p r z e r w ie ,  B o ru c z  z m u s z o n y  j e s t  do  
k a p i tu l a c j i ,  je d n a k ż e  w ła ś n ie  w  ty m  
o k r e s ie  w y k a z a ł  o n , że  j e s t  b r a m k a ­
r z e m  w y s o k ie j  k la s y .

P r z y  s ta n i e  6:0 d la  W ę g ie r  c z e c h o s ło ­
w a c k i  s ę d z ia  Y i lc e k  o d g w iz d u je  m ec z .

II Liga piłkarska
I g rupa — G w ardia Słupsk — 

$ ta l W rocław  3:1; B udow lani 
G dańsk — Stal Poznań 1:0; Kole­
jarz Toruń — K olejarz Bydgoszcz 
3:0; G w ardia Bydgoszcz — Kole­
jarz Gdańsk 0 0. IJ grupa — Spój­
nia W arszaw a — W łókniarz W i­
dzew 1:1; Unia Chodakow  — G w ar­
dia Białystok odw ołany; OWKS 
Lublin — W łókniarz Radom 2:0.
III grupa — Budowlani O pole — 
Górnik Zabrze 0:1; OWKS W ro­
cław  — Stal S tarachow ice 5:2; Stal 
Lipiny — G órnik W ałbrzych 4:0; 
G órnik Bytom — Ogniwo Częesto- 
chow a 4:0. IV grupa — Budowla­
ni Przem yśl — OWKS Kraków 0:5; 
W łókniarz Chełm ek — Ogniwo 
Tarnów  1:1; Stal Sosnowiec — 
G w ardia Kielce — 1:0; Górnik 
Knurów — Stal D ąbrow a Górn. 
2 :1.

Siatkarze Gwardii
wygrywają 
z CWKS Warszawa
CZW ORM ECZ p iłk i ręcznej ro ­

zeg rany  n a  cen tra ln y m  korcie  
G w ard ii był im prezą  n ap raw d ę  u - 
dan ą . N a boisku  w idzieliśm y czo­
łow e d ru ży n y  sto licy  i D olnego Ś lą ­
ska: CW KS G w ard ię  (W arszaw a), 
OW K S (W rocław) i G w ard ię  (W ro­
cław).

O czekiw ane z w ielk im  z a in te re ­
sow aniem  rew anżow e spo tkan ie  f i­
na lis tó w  p u c h a ru  P Z K S i S,
C W K S-u i G w ard ii (Wr). p rzy n io ­
sło po zaciętej g rze zw ycięstw o 
w rocław ianom  w  stosunku  3:0.

Do c iekaw ych  sp o tk ań  zaliczyć 
należy  m ecz koszyków ki pom iędzy 
C W K S-em  a w rocław ską G w ard ią . 
Po  szybkiej i em ocjonu jącej grze 
zw yciężyli w ojskow i 4i:33.

A oto w yn ik i spo tk ań : K oszy­
ków ka: OW KS (W rocław ) —
G w ard ia  (W arszaw a) 44:43 (19:

, 15).
P u n k tam i podzielili się : dla

zw ycięzców  M iklasz 6, M ajew ski 
19, Szum ow ski 1, K aczm arek  12, 
P lachecińsk i 6, d la  pokonanych: 
Szam otulski 2, M ieszkow ski 6, 
D alka 4, G izm ajer 9, B arczew ski 
15, M aty jew sk i 7.
W d rug im  m eczu koszyków ki 

CW KS (W arszaw a) pokonał w ro c­
ław ską G w ard ią  41:33 (28:19).

S ia tk ó w k a  (m ęska). G w ard ia  
(W arszaw a) — OW KS (W rocław) 
2:0 (15:8, 15:13). W rocław ian ie  pro 
w adzili w  d rug im  secie 12:8 nie 
w y trzy m ali je d n a k  nerw ow o i 
p rzeg ra li spo tkan ie . -

E m ocjonujący  przeb ieg  m ial 
mecz pom iędzy G w ard ią  (W ro­
cław ) a CW KS (W arszaw a). Po 
żyw ej grze zw yciężyli w ro c ła ­
w ian ie  3:0 (15:8, 16:14 i 15:9).

Ogniwo Wrocław 
'‘Spójnia Bielawa
4:2

D N IU  w c z o r a js z y m  na a ta d lo n le  
G w a rd i i  z o s ta ł  r o z e g r a n y  m ec z  

p i łk a r s k i  o  m is tr z o s tw o  k l a s y  w o je ­
w ó d z k ie j ,  p o m ię d z y  O g n iw e m  W ro ­
c ła w  i S p ó jn ią  B ie la w a .  S p o tk a n ie  to  
z a k o ń c z y ło  s ię  z w y c ię s tw e m  O g n iw a , 
w  s to s u n k u  4:2 (3:0).

M ecz  s ta l  n a  d o b r y m  p o z io m i#  t e ­
c h n ic z n y m  1 d o s ta r c z y ł  l ic z n ie  z e ­
b r a n y m  s y m p a ty k o m  p i łk a r s tw a  w ie ­
le  e m o c j i .  P i łk a r z e  O g n iw a  b y l i  le p s i  
t e c h n ic z n ie ,  n a to m ia s t  g o ś c ie  n a d r a ­
b ia l i  b r a k i  a m b ic ją .

P o  p r z e r w ie  O g n iw o  o p a d ło  s  t l i  o d ­
d a ją c  i n ic j a ty w ę  S p ó jn i.

D r o ż y n a  g o śc i j e s t  z e sp o łe m  p r z e ­
c ię tn y m  1 n ie  m a  s p e c ja ln ie  s i ln y c h  
p u n k tó w .  N a j le p s z y m i  n a  b o is k u  w  
ty m  m e c z u  b y l i :  L a s e c k i ,  B o r e k ,  B ie ń  
k o w s k i  i  G a je w s k i  z O g n iw a .

P R Z E B IE G  G R Y
G r ę  r o z p o c z y n a ją  

g o śc ie .  O b ie  d ru ż y  
n y  p r z e p r o w a d z a ją  
s z e r e g  ł a d n y c h  k o m  
b in a c j i ,  k t ó r e  n i e ­
s te ty  n i e  p r z y n o s z ą  
b r a m k i .  G o s p o d a rz e  
u z y s k u ją  z c z a s e m  
n ie z n a c z n ą  p r z e w a ­
gę  i m a ją  k i lk a  d o ­
g o d n y c h  s y tu a c j i  d o  
z d o b y c ia  p ie r w s z y c h  

p u n k tó w .  W  ty m  o k r e s i e  m e c z u  s a m o ­
r z ą d o w c y  są  w y r a ź n ie  n i e d y s p o n o w a n i  
s tr z a ło w o .

W  35 m in . B o r e k  id J ! e  d o  p r z o d u  i 
m i ja  o b u  o b ro ń c ó w . J e d n a k  d o s k o n a ły  
b r a m k a r z  g o śc i W o ż n ia k  r a t u j e  sw ą  
d r u ż y n ę  o d  n ie u c h r o n n e j  s t r a ty  p u n k ­
tu .  W  d w ie  m in .  p ó ź n ie j  p ie r w s z ą  
b r a m k ę  d la  O g n iw a  z d o b y w a  B ie ń ­
k o w s k i  z  p o d a n ia  S ie c h a .  W  n a s tę p n e j  
m in .  z n o w u  B o r e k  i n i c j u j e  s a m o tn y  
ra id ,  k t ó r y  k o ń c z y  s ię  z d o b y c ie m  d r u ­
g ie j  b r a m k i .

T r z e c ia  b r a m k a  p a d a  n a  d w ie  m in u ­
t y  p r z e d  k o ń c e m  p ie r w s z e j  p o ło w y  
ze  s t r z a łu  B o rk a .

P o  z m ia n ie  p ó l S p ó jn ia  u z y s k u je  
p r z e w a g ę  i z a c z y n a  p o w a ż n ie  z a k a ­
ż a ć  b r a m c e  O g n iw a . K o le jn e  d w a  
w y p a d y  g o ś c i  p r z y n o s z ą  im  p e s z ­
c ie  p ie r w s z y  p u n k t  ze  s t r z a łu  D ę b a . 
W p ły w a  to  u j e m n ie  n a  g o s p o d a rz y ,  
k tó r z y  g u b ią  s ię  i n ie  m o g ą  p r z e ­
p ro w a d z ić  p r z e m y ś la n e j  a k c j i .

W  60 m in .  s ę d z ia  d y k t u j e  r z u t  
k a r n y  z a  r ę k ę  R u s in a  i L e s z c z y ń ­
sk i  z a m ie n ia  g o  n a  d r u g ą  b r a m k ę  
d la  s w y c h  b a rw .  S i ln y  d o p in g  w i ­
d o w n i  w p ły n ą ł  j e d n a k  d o d a tn io  n a  
O g n iw o , p o b u d z a ją c  z a w o d n ik ó w  do  
w y s i łk u .  R e z u l ta te m  te g o  j e s t  c z w a r  
t a  b r a m k a  z d o b y ta  z p i ę k n e j  k o m ­
b in a c j i  B o r k a ,  S ie c h a  i B ie ń k o w ­
sk ie g o .

G w iz d e k  s ę d z ie g o  k o ń c z y  m e c z  
p r z y  s ta n ie  4:2 d la  O g n iw a . Z a z n a ­
c z y ć  n a le ż y ,  że  a r b i t e r  te g o  s p o tk a ­
n ia  b y ł  b a rd z o  s ła b y .  (G ra b )

S tr. 4

na żużlu
R ep rezen tacy jn a  d ru ły n a  tużlo-. 

w a P o lsk i w yjedzle  31 bm . do Cze 
chosłow acji, gdzie rozeg ra  dw a 
spo tkan ia . P ierw sze  m iędzypań­
stw ow e odbędzie się 3 czerw ca w 
O straw ie. D ata  i m iejsce ro zeg ra ­
n ia  drugiego m eczu n ie  są  jeszcze 
znane.

B arw y  P olsk i rep rezen tow ać b ę ­
dą: O lejn iczak, G lap iak , Z enderow  
ski, M alinow ski, M aciejew ski, Kaz 
now ski, P aluch , Suchecki, R a ta j i 
K rakow iak .

S k ład  d rużyny  czechosłow ackiej 
nie je s t  jeszcze znany.

Stal Pafawag
gromi
Kolejarza Hadoirze
w szczypiorniaku
\A /s  w czorajszych  sp o tk a n ia ch  

szczyp io rn iaka  k lasy  w o je­
w ódzkiej p ad iy  n as tęp u jące  w y ­
n ik i: i

S ta l-P a fa w a g ’ (W rocław ) poko­
na ła  w  dw ucyfrow ym  stosunku  d ru  
żynę K o le ja rza  N adodrze 22:0. 
B ram k am i d la  zw ycięzców  podzie­
lili się: M uszyńsk i 2, K ury lec  7,
C iszak 4, K. M azur 6 i T erleck i 3. 
W d ru g im  spo tk an iu  B udow lani 

t,(W rocław) w ygrali z K ole jarzem  
w  sto sunku  13:2. N ajw ięcej b ra ­
m ek  d la  zw ycięzców  zdobył L e­
w andow sk i (9). 1 (Żuk).

W  Hali Ludowej

P i  ^ 1  P a f a i r a g  
Grudziądz

14 : 6
W c z o ra j s z y  • m e c z  o  m is tr z o s tw o  

I I - e j  l ig i S ta l  P a f a w a g  — S ta l  
G r u d z ią d z  z a k o ń c z o n y  z w y c ię s tw e m  
d r u ż y n y  w r o c ła w s k ie j  w  s to s u n k u  14:6 
n ie  s ta ł  n a  s z c z e g ó ln ie  w y s o k im  p o z io  
m ie ,  n ie m n ie j  j e d n a k  k i lk a  s to c z o n y c h  
w a lk  p o t r a f i ł o  w  p e łn i  z a d o w o l ić  l ic z ­
n y c h  a m a to ró w  p ię ś c ia r s tw a .

N a j ła d n ie js z y  p o je d y n e k  s to c z y ł  F a  
s k a  z N e u m a n e m , k t ó r y  n ie d a w n o  z re  
m is o w a ł  z C z a jk o w s k im .

K u c h a r s k i ,  k t ó r y  
w  Z n a n ie c k im  n a t r a  

, 'f i ł  n a  n a j le p s z e g o  
^  t e c h n ik a  d r u ż y n y  g o  
-  ś c i,  p r z e b r a ł  s w ą  
_ w a lk ę .  P a f a w a g o -  

w ie c  m ó g ł ś m ia ło ' 
p o k u s ić  s ię  o  z w y -  

) c ię s tw o  g d y b y . ..  
s  c h o ć  t r o c h ę  m y ś la ł  
y  w  r in g u .

N ie c o d z ie n n y  p r z e  
b ie g  m ia ł  p o j e d y ­

n e k  S z to lc a  z B a r a n o w s k im .  J u ż  o d  sa  
m e g o  p o c z ą tk u  S z to lc  w y c z e k iw a ł  n a  
s p o s o b n o ść  z a d a n ia  d e c y d u ją c e g o  c io ­
s u , k t ó r y  w y s z e d ł  m u  d o p ie r o  p o d  k o  
n ie c  t r z e c ie g o  s ta r c ia .

W Y N IK I T E C H N IC Z N E

W a g a  m u s z a :  K o ła ta  (S ta l  P a f .)  w y ­
p u n k to w a ł  p o  ż y to e j  w a lc e  D ą b r o w ­
s k ie g o .  P ię ś c ia rz  g r u d z i ą d z k i  d w u k r o t  
n ie  z a p o z n a ł  s ię  z  d e s k a m i  d o  „ 7 “  i 
„ 8“ .

W a g a  k o g u c ia :  F a s k a  (S ta l  P a f .)  w y ­
g r a ł  z  N e u m a n e m .

W a g a  p ió rk o w a :  F e r e n c  (S ta l  P a f .)  
u le g ł  w y s o k o  R o ż k o w i.

W a g a  l e k k a :  K u c h a r s k i  (S ta l  P a f .)  
p r z e g r a ł  z e  Z n a n ie c k im .  W a g a  l e k k o -  
p ó ł ś r e d n ia :  S z to lc  (S ta l  P a f .)  w y p u n k to  
w a ł  B a r a n o w s k ie g o ,  z a ś  w  w a d z e  p ó ł-  
ś r e d n ie j  K a r p iń s k i  ( S ta l  P a f .)  u le g ł  
W ik l iń s k ie m u .

W a g a  l e k k o ś r e d n ia :  M a tu ła  (S ta l  P a f )  
m im o , że  w  p ie r w s z e j  r u n d z ie  p o s ła ł  
d w u k r o tn ie  P o la k ie w ic z a  n a  d e s k i ,  n ie  
p o t r a f i ł  z d o b y ć  s ię  n a  k o ń c ó w k ę ,  w y ­
g r y w a ją c  j e d y n i e  n a  p u n k ty .

W a g a  ś r e d n ia :  K r u p iń s k i  (S ta l  P a f .)  
o sz c z ę d z a ł  w y r a ź n ie  D rz e w ie c k ie g o ,  k tó  
r y  j u ż  p o  p ie r w s z y m  c io s ie  w r o c ła w ia  
n in a  z n a la z ł  s ię  n a  d e s k a c h  d o  „7 " .

W a lk a  z a k o ń c z y ła  s ię  w  d r u g ie j  r u n  
d z ie , g d y  s e k u n d a n t  g o ś c i  p o d d a ł  s w e ­
go z a w o d n ik a .

W a g a  p ó łc ię ż k a :  C ie n ie w s k i  (S ta l
P a f .)  z w y c ię ż y ł  D o le c k ie g o , z a ś  w  w a ­
d z e  c ię ż k ie j  K o s tu rk ie w ic z  (S ta l  P a f .)  
z m u s i ł  Ju ż  w  p ie r w s z e j  m in u c ie  d o  
p o d d a n ia  s ię  B ą c z k o w s k ie g o .

S ę d z io w a li :  w  r in g u  M a s ło w s k i (P o ­
z n a ń ) ,  n a  p u n k ty  M a tu r a  (Ś lą sk ) ,  Ł u ­
k a s z e w ic z  (Ś lą sk )  i  S z o t t  (W a rsz a w a ).

(B il)

Piłkarska
klasa w o je w ódzka

P odokręg  Zachód.
G rupa I. K o le jarz  W ałbrzych — 

G órn ik  B. K . 2:2.
W lókn. G łuszyca — G w ad ria  W r. 

1 :0 .
G ru p a  II. S pó jn ia  L ubań  — G ó r­

n ik  K ow ary  5:2.
K o le jarz  Sw id. — G w ard ia  Jel. 

G óra 5:2.
P odokręg  W schód.
G ru p a  I. W łókn. K  .G.—Budow l. 

Ząbkow ice 2:1.
O gniw o W r. — S pójn ia  B iel. 4:2. 
G ru p a  II. S pó jn ia  K łodzko—K o­

le ja rz  W r. 2:0.
W łókn. Biel. — G w ard ia  L ubań  

7:3.
T A B E L E  

P o d o k r ę g  W sc h ó d

G r u p a  I :
B u d o w la n i  Z ą b k o w ic e  7 12 19:5
O g n iw o  W ro c ła w  7 11 14:5
W łó k n ia rz  K a m . G ó ra  7 8 11:11
U n ia  S t r z e l in  7 4 12:15
S p ó jn ia  B ie la w a  8 1 7:22
G r u p a  I I
S p ó jn ia  K ło d z k o  7 14 24:6
U n ia  B rz e g  D o ln y  7 7 20:16
W łó k n ia rz  B ie la w a  7 6 21:14
K o le ja r z  W ro c ła w  7 5 12:21
G w a rd ia  L u b a ń  8 4 12:29

P o d o k r ę g  Z a c h ó d

G r u p a  I
G w a rd ia  W ro c ła w  8 13 22:6
G ó r n ik  B ia ły  K a m . 7 6 13:13
B u d o w la n i  J e l .  G ó ra  7 6 14:15
K o le ja r z  W a łb r z y c h  7 6 15:18
W łó k n ia rz  G łu s z y c a  7 5 8:19
G r u p a  II
K o le ja r z  Ś w id n ic a  7 13 26:5
S p ó jn ia  L u b a ń  7 11 22:9
W łó k n ia rz  L e g n ic a  7 7 12:16
G ó r n ik  ^ o w a r y  7 3 6:21
G w a rd ia  J e l .  G ó ra  , 7 2 8:24

K iedy  po zdobyciu w y ró w n u ją ­
cej b ram k i przez starachow ick ich  
gości, w rocław ian ie  przeszli do po­
w tórnego  a taku , doping pub liczno­
ści sta ł się n ieodzow nym  akom pa­
n iam en tem  każdego w ypadu  w o j­
skow ych.

W e w czorajszym  m eczu ze S ta lą  
w rocław ian ie  zagrali całk iem  po­
p raw nie , aczkolw iek gorzej- niż w 
spo tkan iu  z G órnik iem  Zabrze.

Od p rzedosta tn iego  m eczu n o tu ­
jem y w  ogóle w ie lką  pop raw ę w  
grze w ojskow ych. S tanow ią  oni już  
te raz  dobry  zesp6ł, a p rzy  T^ztllteł- 
n ien iu  kilfcu lu k  6taną śi^  ''d ruży­
ną, k tó ra  pow iedziała  jeszcze 
osta tn iego słow a w  rozgryw kach  
drugoligow ych.

00 M IN U T  N A  B O IS K U

S p o tk a n ie  r o z p o c z y n a ją  o b i e c u ją c y ­
m i a ta k a m i  m ie js c o w i,  J e d n a k  b e z  w i ­
d o c z n e g o  e f e k tu .  S z e re g  d o g o d n y c h  
s y tu a c j i  m a r n u ją  n a  :£ n ia n ę  P r z y m iń -  
s k i ,  B a r a n ia k  1 B ile w ic z -  W y ra ź n ą  
p rzew agę* , m a ją  w o js k o w i .  G o śc ie  w  
ty m  o k r e s ie  o g r a n ic z a ją  s ię  t y lk o  d o  
s p o ra d y c z n y c h  w y p a d ó w , z  k tó r y c h  
k i lk a  p r z e p r o w a d z o n y c h  >; l e w ą  s t r o n ą  , 
s tw a rz a  n ie b e z p ie c z n e  s y tu a c j e  p o d  
b r a m k ą  w r o c ła w ia n .

U p r a g n io n a  b r a m ­
k a  p a d a  d o p ie r o  w  
30 m in u c ie ,  k l s d y
z a  r ę k ę  o b r o ń c y  S ta  
li  n a  p o lu  k a r n y m  
s ę d z ia  d y k t u j e  r z u t  
k a r n y .  P e w n y m  e g ­
z e k u to r e m  je g o  j e s t
C z a ja ,  z a p is u ją c  s łę  
J a k o  p ie r w s z y  n a  l i ­
s tę  s tr z e lc ó w . W  k il
k a  m in u t  p ó ź n ie j

S w l c a r z ^  W y p u s z c z a  P rz y m iń s k ic g o ,  
k t ó r y  ła jp ry m  s tr z a łe m  z p e łn e g o  b ie ­
g u  p o i ro M s z a  w y n ik  n a  2:0.

W ro c ła w ia n ie  m a ją  Je sz c z e  s z e re g
o k a z ji  d o  p o d w y ż s z e n ia  w y n ik u ,  j e d ­
n a k  k o ń c z ą  s ię  o n e  n a  b r a m k a r z u .  W  
42 m in .  s ta r a c h o w lc z a n le  z d o b y w a ją  
p ie rw s z ą  b r a m k ę .  S i ln y  s t r z a ł  Z a w a d y  
g rz ę ź n ie  w  s ia tc e .  Z a s ło n ię ty  b r a m ­
k a r z  n ie  b y ł  w  s ta n ie  tu  i n te r w e n io ­
w a ć .

P o  z m l i n i e  p ó l g o śc ie  z a b ra l i  s ię  n a  
s e r io  d o  r o b o ty ,  s p y c h a ją c  w o js k o w y c h  
d o  r o z p a c z liw e j  d e fe n s y w y . J u ż  w  3 
m in .  p o  p r z e r w ie  B a d o w s k i  z d o b y w a  
w y r ó w n u ją c ą  b r a m k ę .  G r a  s ię  te r a z
n ie c o  o ż y w ia  i o b y d w ie  s tr o n y  d ą ż a  za  
w s z e lk ą  c c n ę  d o  z m ia n y  w y n ik u .  S ta l  
a ta k u j e  je s z c z e  k i lk a  r a z y .  J e s t  
to  j e d n a k  w s z y s tk o ,  n a  co s ię  m o g li 
z d o b y ć . I n ic j a ty w ę  p r z e jm u ją  z n ó w  
w o js k o w i ,  n ie  o d d a ją c  j e j  do  k o m &  
s p o tk a n ia .  T rz e c ia  b r a m k a  z d o b y ta  pó  
ł a d n e j  k o m b in a c j i  S w k a r z a  z B a r a ­
n ia k ie m  p rz e z  te g o  o s ta th ie g o ,  p r z e s ą ­
d z a  c a łk o w ic ie  w y n ik  n a  k o rz y ś ć  m ie j  
s c o w y c h .

W  k r ó tk i c h  o d s tę p a c h  c z asu  w r o c ła ­
w ia n ie  z d o b y w a ją  je s z c z e  c z w a r tą  i p ią  
t ą  b r a m k ę  ze  s tr z a łó w  B a r a n ia k a  i B i- 
l e w ic z a .

S ę d z io w a ł o b . W iś n ie w s k i  z K r a k o ­
w a .

Budapeszt — 
Warszawa 5:1

W  o s ta tn im  d n iu  to w a rz y s k ie g o  m e ­
c z u  te n is o w e g o  B u d a p e s z t  — W a rs z a ­
wa* A s b o th  p o k o n a ł  P i ą tk a  6:2, 6:3, 8:6. 
W  t r z e c im  s e c ie  g r a  b y ła  z u p e łn ie  w y  
r ó w n a n a  i P i ą te k  p r o w a d z i ł  3:1, 5:4 i 
6:5.

A s b o th  z a im p o n o ­
w a ł  j a k  z w y k le  d łu  
g ą  p i łk ą  d o k ła d n ie  
p la s o w a n ą  p o  l i ­
n ia c h .  P i ą te k  g r a ł  
w  t r z e c im  s e c ie  d o ­
b r z e ,  w  p ie r w s z y c h  
d w ó c h  s e ta c h  za  m a  
ło  p r ó b o w a ł  . a ta k u  
p r z y  s ia tc e .

G r ę  p o d w ó jn ą  w y  
g r a l i  W ę g rz y  K a to ­

n a .  V a d  z w y c ię ż a ją c  p a rę  p o ls k ą  C h y ­
t ro w s k i ,  K s a w e r y  T loczyńsk-i- 6:4, 11:9, 
7:5. G ra  b y ła  z u p e łn ie  w y r ó w n a n a .

B u d a p e s z t  w ię c  z w y c ię ż y ł  W a rs z a ­
w ę  5:1.

R e d a k c ją ;  W roG łew , ul. P o d w a le  Ś w id n ic k ie  26, T e i.:  C e n tra la -
* « •  M #  -  wydawc, 's póM, 'w 7 d , ™ “ & , ? o ^

____________ *________ .S hłYTELNIK W ro c ła w .

Stopkówna
ustanowiła

nowy rekord
okręgu

T O W A R Z Y S K I m ecz p tyw acki 
rozeg rany  pom iędzy O gniw em  

Szczecin i W rocław  zakończył się 
zw ycięstw em  gospodarzy w  stos. 
85:74.

Na zaw odach tych, k tó re  były  
dość ciekaw e, osiągnię to  k ilk a  do­
b rych  w yników .

P ięk n y  czas uzyskała  w rocia- 
w ian k a  S topków na n a  200 m. st. 
k las. A — 3,18,8, co je s t rów nocze­
śnie  now ym  rek o rd em  okręgu.

U ta len to w an y  p ływ ak  Szczecina 
S telm aszczyk p rzep ły n ą ł d ystans 
400 m. st. dowol. w  czasie 5,17,1. 
P o n ad to  Rohde u stan o w iła  now y 
re k o rd  okręgu  szczecińskiego w  
k o n k u ren c ji 100 m. st. k las . B, z 
w yn ik iem  1,41,8,

W yniki techniczne:
400 m. st. dowol.
1. S telm aszczyk  Szczecin 5.17,1, 

2. M ajdan iec  Szczecin — 5,43,5.
200 m . k las. kob ie t:
1. S topków na W r. — 3,18,8, 2.

H erbaczenko  W r. — 3,34,2.
200 m. k las. m ężczyzn:
1. K iecha  Wr. — 3,00,7, 2. L ew iń ­

ski Szcz. — 3,07,4.
100 m. g rzb iet:
1. S telm aszczyk  Szcz. — 1,22,2, 

2. R yback i W r. — 1,24,0.
100 m. st. dowol. kob ie t:
1 . Z ad y k o w icz . W r. — 1,29,2, 2 , 

M ucha W r. — 1,33,2:,.
100 m. st. k las. m ężczyzn:
1. K iecha W r. — 1,18,4, 2. K o­

n o pka Szcz. — 1,21,2.
100 m. dow ol. m ężczyzn: ,
1. S telm aszczyk  Szcz...— 1,05,4 

2. B uczkow ski W r. — 1,®6.4.
S z ta fe ta  4x200 m. st. d m o l  m ęż­

czyzn:
1. W rocław  — 10,41-,?; 2. Szcze­

cin — 11,22,5. > Sfe
W  re d a k c j i  p r z y jm u je ;  S e k re ta rz  re d a k c j i  w godz, II .—12. R e d a k to r  n a c z e l- 
n y  w  p o n ie d z ia łk i, ś ro d y  i p ią tk i  12— 13. — R e d a k c ja  rę k o p isó w  n ie  z w ra c a . 

 ______________ R SW  „P R A S A "  W ro c ła w . F-2-10211 r3RfoN̂ r^ ro ^ ie%7PIle;^ ^ cZPn°«250<W- : t*
k ie  p la c ó w k i p o c z to w e  o ra z  PPR „ R U C H " , K o n to  V f lM 362

Polska -  CSR

S Ł O W O  P O L S K I ®

Pierw sze zw yc ięs tw o

OWKS Wr.— Stal Starach. 5:2
P RZY STĘPU JĄ C  do rozg ryw ek  ligow ych w rocław sk i OW KS n ie  

mógł się pochw alić zby t w ie lką  popularnością  w śród  naszych 
kibiców . Od tego czasu, po up ływ ie  zaledw ie dw u m iesięcy, w o jsko ­
w i i n a  tym  polu zano tow ać m ogą pow ażny sukces — m ają  oni j u i  
całk iem  pokaźną g a rs tk ę  sw oich zw olenników . N ajlepszym  tego do­
w odem  był w czorajszy  m ecz ze sta rach o w ick ą  S talą .

Słowo


